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Przyjafń ze Zw. RadZieckim • 
MAO-TSE-TUNG 

- rprzewod.nlczą.cy rządu centralnego 
ChińSkiej Republiki Ludowej ,,,.... największym osiągnięciem władzy ludowej 

Wypowiedź Prezydenta RP na łamach tygodnika „Przyjaźń" 

W 'r6tł włelkicb osiągnięć wladzy ludowej w Polsce Odrodzonej nie­
wątpliwie najwi~kszym jest historyczny przełom w stosunkach mlt1· 
dzy narodem polskim a narodami ZSRR, jest ugruntowanie przyjat· 

ni polsko-radzieckiej - oto pierwsze słowa wypowiedzi Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Przyjaźń", po­
swięconego problemom „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko·rad11iec­

klej", 

ZSRR jest państwem potężnym ł nie­
pokonanym. SZCZYCIMY SJJ:I TĄ 
PRZYJ.~NIĄ., PONIEWAt ZA· 

WDZIĘCZĄ.MY JEJ SWE WYZ\VO· 
LENIE I SWĄ WOLNOść. 

Szczycimy się ni;s dlatego. że dzłę· 
ki niej mogliśmy wkroczyć na nową 
drogę rozwoju Mstorycznego i zabez. 
pieczyć ludowi pracującemu przodu­
jącą rolę w budowie no\vego ustroju 
sprawiedliwości społeczne.j. Szczyci· 
my się tą przyjaźnią, ponieważ je&t 
ona dla nas rękojmią zwyci~kic 

Jest to przyjaźń nie tylko krzepłą.­
ca, ale i twórcza - brzmi dalej wy­
powiedź Prezydenta RP. Jest to nie 
t~·lko przyjaźń, która zabezpiecza po· 
stępowy, wyzwoleńczy i twórczy kie­
runek naszych dążeń i wysiłk'ów, ale 
jest to również przyjaźń, która wie­
lokrotnie pomnaża nasze siły. 

I całym kraju uroczyste inauguracje 
ISTOTĄ, tRóDŁEl\I 'fEJ PRZY· 

HiNI JEST WSPóLNA IDEA WY­
ZWOLENU CZŁOWIEKA Z UP AD-
I.AJ.~CEJ NIEWOLI IMPERIALIZ-
iru. 

Naród polski szczyci się przyjaź· 
nił z narodami ZSRR nie dlatego, łe 
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,Miesiqca pogłębienia prz~iaźni polsko-radzieckiej" 
GORAJU odbędzie się konkurs włcJ 
!!kich zespołów artystycznych z 11 
gromad na wykonanie pieśni, tań­
ców i utworów scenicznych autorów 
radzieckich. 

walki ludów· z ciemnymi siłami 
wstecznictwa. 

Wraz z milionami ludzi pracują· 
cych całego świat.a żywimy i umac 
niamy przyjaźń dla ZSRR, poniewaz 
ZSRR - to ostoja wolności, pokoju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno· 
ści ogólno-łudzkiej. 

Numer „Przyjaźni" zawiera rów· 
nież wywiad z wicepremierem Rz.ądu 
RP, Hilarym l\1incem na temat zmi.· 
czenia przyjaźni i współpracy polsko 
radzieckiej dla utrwalenia i wzmoc 
nienia suwerenności ekonomicimej 
Polski, dla bu'dowy podstaw socjaliz­
mu w naszym kraju. 

Szybkie uruchomienie przemy­
słu, komunikacji i urządzeń u:iy 
teczności public:mej w okresie 
bezpośrednim po "'YZWoleniu ziem 
polskich, zawdzięczamy przede 
~·szystkim }>m11ocy ZSR~. P~moe I LU-SZAO-TSI 
ta była wc;iechstronna 1 obeJmO· 
wała całą gospodarkę polską - - za.sł.ępca przewodniczącego cen• 
stwierdr.a m. in. wicepremier Hi· tralncgo rządu Chińskiej Republi.ki 
lary .!\line. I Ludowej 

CZU-TER 
- zastępca przewodniczącego cen• 
tralnego rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej I naczelny dawódca. Chiń• 

sklej Armii Ludowej 

CZU-EN-LAJ 
- premier PaństwC1Wej Rady .r..dmł• 
nist.racyjnej i minister spraw z:u;ra• 
nicz11ych rządu centralnego Chiń• 

skiej Republiki Ludowej 
Przemysł 
elektrotechniczny 
wykonał w 116 proc. 

Na moczysto!i~ inauguracji „Mi~ 
siaca" ''" KIELCACH, która odbyła 
się na Placu Partyzantów, przybyły 
liczne delegacje partii politycznych, 
związków zawodowych,· instytucji spo 
łecznych oraz kilkutysięczna rllesza 
społeczeństwa. 

..... " .............. " .................................... „ ........ „ ............ „ ............. „ .............................................. . 
miny lu~owe liW~li~uai~ ~we ~iUOrJ[lDe l\llJ[i,~two-UH ,„ __ plan wrześniowy 

Uc:i:estnicy uroczystości długo ma.-
WARSZAW A ~AP). Przemysł nifestowali na cześć b1·aterstwa na-

elektrotcchnicmy wykonał plan 'l'PP:R woj. olsztyńskiego liczy 50 rodu polskiego i radzieckiego, na 

Konsłyf.ucyjne zebranie T-wa Przyiaźni Chińsko-Radzieckiei w Pekinie produkcyjny, wyznaC'Zony mu na tysięcy członków, zgrupowanych w cześć Generalissimusa Stalina i Pre-
wrzesłeń br. w 116 proc. 826 kołach, czynnych w różnych miej zydenta Bolesława Bieruta. Po ode 

Najwięlcsze przekroczenie pla· scowotśdacn W AR~fll i .MAZUR. graniu hynrnu narodowego uformo--
nu, wynoszące 18 proc. uzyskano h "d • ł 1· 
w branży kablo _ chemicr.nej. W lubelsldch za!<ładach pracy od- wał się poe o , ktory pneszed u 1-

. były się liczne imprezy art-.·st.yczne, cami miasta do Pomnika Wdzięezno-

PEKIN (PAP) 6 bm. odbyło się 
w Pekinie w obecności około 1500 de­
legatów posiedzenie konstytucyjne 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra 
dzieckiej. · 

cji Listopadowej w Rosji, bez isf.nic I 
nia Związku Radzieckiego. 

cie w roku 1945 Związek Radr.i~ 
ki wysłał swe wojska do Man 
diurii, z:tiszcr.ył japońską armię Branźa maszyn elektrotechmcz· ~ 

na prozram któruch skladnł" się ści, gdzie zostały złożone wieńce. nycll wyltonala. plan w 115 proc., - J , 

brania zaś a.paratów elektrotech piefoi, tai1ce i recytacje utworów W KRAKOWIE w sali kina „świt" 
nlc"llnych w 112 pro~ poetów i kompozytorów radzieckictl. odbyła się uroc:r.ysta akademia, inau-
ża.rówek w:rnrooukowano we Wojewódiki zarząd TPPR w LU- gm:·ująca festiwal filmólV rsd7.iec· 

wrześniu ponad 3.137 tys. sztuk, BJ,lXIE zorganizował ·wystawę ob- kich. W akarłemii wzięli udział pned 
W)'konując plan w 112 proc. ja7.dową, obrnzującą życie ws.i ni- • 
Plan tOC'lnY przemysłu elektro- dzleckiej oraz osiągnięcia ZSRR w stawiciele samorządu, partii politycz 
teehnic-znego w ciągu 9 mle!ięcy dziedzinie opieki nad matką i dziec nych, związkó'v zawodowych, przo­
zrealizowano w 86 proc. kfom. · I downicy_ pracy i liczni członkowie 

--------------- W nadchodz~cą niedzielę w Blf,. TPPR. 

Mowę powitalną wygłosiła prze­
wodnicząca komitetu organizac~·jne­
go Towarzystwa Prz;l.iaźni ChF1~ko 
Ra<lzieckie.i, pani Sun Jat Sen. \l.Yó­
wiąc o historycznym zwycięstwie 
chii1skiej Armii Ludowej, p1mi Sun 

1Jat Sen podkreśliła, że zwycięstwo 
to było by niemożliwe bez Rewołu· 

Burzą oklasków i okrzykami na 
czeG.ć Zwiazku Radzieckiego i Stali­
na povritali zebrani pojawienie się 
na trybunie szefa delegacji radziec­
kiej, Aleksandra ł'adiejewa. 
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Dni pobytu w Chiń-,Iciej Repu­
blice Ludowej - powiedział Fa­
diejew - pozostaną na zawsze 
w naszych sercach, jako dni wiei· 
kiego" szczęścia. My i wy żyjemy 
na wielkich obszarach ziemi. Na· 
sze narody są niezliczone. Wkra· 
czamy na arenę światową, jako 
zwycięzcy. 

Utworzenie · separatystycznego · rządu niemieckiego W toku zebrania przewodniczący 
zawiadomił o uznaniu Chiftskiej Re-
1mbliki Ludowej przez rządy Polski, 
Bułgarii; Rumunii i Czechosłowacji. 
Radosną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra· 
jami demol1racji )udowej. 

prowadzi do odrodzenia rewizjonizmu i . agresywnego nacjonalizmu 

:....j _N_o_t_y_C_z_e_c_h_o_sł_o_w_a_c_ii_d_o_r_z_ą_d_o_' w __ U_S_A_ , _A_n_g_l_ii_i_F_.· _r _a_n_c_i_i --'f Depesza do Stalina 
i Mao-Tse-Tunga 

PRAGA '.PAP). W dniu 6. 10. 194 9 r. pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych wicepremier oi rnky wręczył ambasadorowi Stanów 
Zjednoczonych a.mbasador>1wi ·vlelk lej Brytanii ł charge d'affa.ires F.ran­
cjl w Pradze identyczne poty o nastę pującej treści: 

Utworzenie państwa 1 rz.1du za- kół demokratyczn}'<:h są zakazyw:i­
chodnio-niem!eckiego będące wyn1- ne. 
kiem systematycznego narusz'.lnia W wyU:ku tego odradza się. szowi­
przez. mocarstwa zachodnie :::tn'.eją- nistyczny. agresywny NACJONA­
cych układów m:ędzynar::idowyrh, LIZM NIEMIECKI BlSMARKA 1 
dotyczących Niemiec stworzyło sytu HITLERA, ponieważ naturalne dą­
ację szkodlhvą dla interesów m:.!11- żenia narodu niemieck:ego dławione 
jących pokój narodów, co pNw:dzi prrez mocarstwa zachodnie są nadu­
jui; obecnie do odrodzenia rew!7.jon:z żywane w sposób demagog!czny. 
mu niemieck:ego i agresywntg'l na- przez s:ly reakcyjne. podżegające 
cjonalizmu. Niemców przeciwko czynnikom po-

Rząd czechosłGwackł przcstrze st~owym 1 demokratycznym prze­
ga ponownie rząd Stanów z.ied- ciwko Związkow: Radzieckiemu i 
noczonych orai: rządy Wielkiej krajom demokracji ludowej, 
Brytanii i Francji przed kon- Niemieckie dążeB-ia rewizjonistycz 
sekwencjami tego stanu rzeczy, ne oraz PRAGNIENIE ODWETU 
tym bardziej, źe dotyczą one bez NAWET ZA CENĘ WO.JNY są po­
pośrednio żywotnych inł.eres6w pierane przez moparstwa zachodni.e, 

chcące wykorzystać je w przyszłości 
dla własnych celów. 

Przez b~karne tolerowanie tego 
rodza.ju pnemówień i prr.ez popie.; 
ranie tego rodza.;lu d~te11, mocarstwa. 
z~ehGdnle biorą. na. siebie szczególną 
odpowiedzialność wobec t:zechoslo· 
wacji. 

Czechosło•.vacja i:irotes-towała nie­
jednokrotn:e. lecz bezskutecznie prze 
ci"wko tej polityce mocarstw zachod­
nich. 
Rząd czechosłowacki protestuje 

tym energiczniej obecnie, gdy w 
nrzemóv.-!eniach wygłoszonych w 
Niemczech Zachodnich znalazły się 
nowe elementy, a m:anowicie ROSZ­
CZENIA TERYTORIALNE W STO­
SUNKU DO CZECHOSŁOWACJI. 
Rząd czechosłowacki protes·tuje 

jednocześnie przeciwko utworzeniu 
państwa: i rządu zachodnio-niemiec-

Czechosłowacji, która ma nieste 
ty jak najbardziej ponure do· 
~wiadc.zenia, jeśli chodzi o Niem 
cy. 

Rząd czechosłowacki stwierdza, ze 
utworzen:e państwa zachodn:o-nie­
mieckiego oraz nie cieszącego się za­
u:tan:em narodu rządu, złożonego z 
polityków nie reprezentujących istot 
nych :nteresów Nlem:e.i;; a skompro­
m:towanych przez wsp"?lłpracę z re­
żimem hitlerowskim - jest tylko 
logiczna konsekwencją polityki pro­
wad1.0nej prez mocarstwa zachodriie-. 

Przed utworzeniem ogólno-niemieckiego rządu 
Otwarcie w Berlinie nadzwyczajne; sesji 

Niemieckiei Rady . Ludowej 
BERLIN (PAP). - W piątek w j dn~a ~:> ?nździ~rnik!ł 1~50 r. w r: 

południe zebrała się tu na sesję d_z1eck1eJ strefie N1~m1ec Qdbęd. 
• . . s1e wybory powszecnne. 

nadzwycza3ną N1em1ecka Rada Lu • . . . d 

d Ob d db 
. . w Niemiecka Rada Lu owa zazna 

owa. ra y o ywaJą się • d 
· . . k' . k . ·· jomiła się z tekstem orędzia o 
gmachu ruemiec IeJ OtnlSJi gos· wszystkich Niemców, zawierające­
podarczej, udekorowanej flagami 
niemieckiej republiki demokraty go głównie postulaty dotyczące 

przyszłości Niemiec, m. in. utwo­
rz<mia dęmokratycznego rządu nie 
mieckiego. 

cznej. 

kiego, ponieważ niemieck:e dążenia 
rewizjonistyczne są jedny:n z 1egc Towar?.ystwo Przyjaźni Chińsko-
konsekwencji. Radzieckiej na konstytuującym po-
Rząd czechosłowacki składając t<'n siedzeniu przesiało do Generalissi­

protest uważa. jednocześnie za swój musa Stalina depeszę, następującej 
obowiązek wska.za'ć konkretny spo- treści: 
sób wyjścia. z tej sytuacji. Przesyłamy nasze najserdecz· 

Stanowisko Związku Radztec- niejsze pozdrowienia wielkiemu 
ltfogo l jego propozycJe, dotyczą- nauczycielowi i przywódcy ludu 
ce probie.mu nlemieclticg1>, zawic pracującego całego świata. Po· 
rają przesłanki dla Nzwiązaoia między narodami ZSRR a naro· 
zagadnlenia niemieckiego. Pro- clem chińskim istniała zawsze g~ę 
pozycje te mogą być -irrallzowa- bol<a i ścisła pnyjaźń. Narócl 
ne jeżeli zacllod11ie m'>c.i.rstw:i o- chińąki pamięta bardzo doorze, 
kupa.cyjne porzucą swą zgub11ą ze Zwiazek Radziecki zniósł a()· 
politykę separatystyczną. w browolnie dyskryminacyjne ukła 
Niemczech, jeżeli powrócą do po dy, zaw~rte mi~dzy Rosją carską 
Jityki czterostronnych porozu- a Chinami, że podczas pierwszeJ 
mień w Niemczech, i jeżeli w wielkiej rewolucji chińskiej w la· 
przys1.łości będą dotrzvm:vwały tach 192·1-1927, udzielił narodo-
zobowiązań mlędzynarodowyr.h. wi chińskiemu cennej pomocy, że 

Na tej płaszczyźnie btwo bi;tlzie w .roku 1937, gdy faszyści ja· 
osiągnąć zjednoczenie Niemiec. cite- poń3cy zaatakowali Chiny, Zwią 
rostrmmą kontrolę i szyb!tle zawar· zek :Radziecki pod kierownictwem 
cie traktatu pokojowego z Niemca- Generalissimusa Stalina poopie· 
mi. Przyczyni się to wybitni.~ do u- szył z olbrzymią pomocą maferial 
tr\Ya.lenia pokoju. ną i morałn~ dla Chin, a wre;;z. 
••• 1 ••••••••••••••••• „ ............................................. 'ł••····„············••-'•• ... „ •• 

Kryzys rządowy we Francji rozwija się 
P ARYż (PAP) - Od piątku rano 

prezydent Republiki, Vincent Auriol, 
kontynuuje narady związane z kry­
zysem rządowym. 

Do Paryża przybył samolotem z 
Nowego Jorku Robert Schuman, mi­
nister spraw zagranicznych w rzą 
dzie Queuille'a. 

KO::\lUNIKAT CGT 
PARYŻ (PAP) - Biuro CGT opu· 

blikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że przestudiowa!o rozwój 
walki klasy robotniczej o zadość­
uczynienie je.i ekonomicznym i spo 
łecznym postulatom i wita z zadowo­
leniem wr.magający się ruch w obro 
nie jedności mas pracujących. 

Polityka ta jest we wszystkich 
SV1rych punktach sprzeczna z poro­
zumieniam! czterostronnym:, czy do­
tycr.y ona demilitaryzacji, odszk.xlo~ 
\\'a11 denazyfikacji, demokralyzncj1, 
refo:.my rolnej, czy też dekarteliza­
cji. Poliłyra ta, sprzeczna z istotny­
mi tnteresami na.rodu niemiccldego 
słoi na przeszkodzie utworzeniu zjed 
nooznnych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec i zawarciu trak­

W sali nad trybuną widnieje 
transparent z napisem „Niech ży­
je front narodowy Niemiec Demo· 
kra tycznych! 

l)l)IY'OO'.Y .• iX>O.., ·~c:::ie C)C:: ': >(X)()()rOOOJOOOOOJOOCCOCXX>JC<X>lXXX'l :ie co:: :c: :o~ : : : : c: 5 J: c::: r:: OCCUOCOflY'l""·"J() 

Biuro przypomina, że klasa robot· 
ni~za osiągn11ć może zwycięstwo je· 
dJ·nie w wypadku, jeśli wzmocni swą 
jedno~ć i wzywa członków swych or· 
ganizacji, by o tę jedMŚĆ walczyli. 

tatu pokojowego. 

Przed sesją do Niemieckiej Rady 
Ludowej naplynęły liczne telegra 
my i listy od orgltnizacji, przed.się 
biorstw i stowarzyszelt, wzywają­
ce do utworzenia ogólno·niemiec· 
kiego demokratycznego i niezależ 
nego rządu z siedzibą w Berlinie. 

Rozwój wypadk6w w zachodnich 
strefach Niemiec un!emożliwla na­
rodowi niemieckiemu wstapienie na 
drogę prawdziwej demokrarjl. W 
strefach tych przemówienia ! dz.ia­
~ania, które. zbyt do1?rze p:-z~pomir:a I BERLIN {PAP). _ PrzewodnI-
1ą czasy hltlerowsk1e, są n:e tyn~o . . . . . 
tolerowane, lecz nawet popierane, cz~cy Nie~ieck1e1 Rad~ L~dow~J 
codczas 1idv wszelh"ie vrv:r>nw·Pdd Wilhelm P1eck zapowiedział, ze 

r 

W niedzielę, dnia 9 października br. o godz. 16.00 
w sali Filharmonii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się: 

INAUGURACYJNA AKADEMIA 
!IUESIĄCA POGLJ,::BIENlA PRZYJAtNl 

POLSKO-RADZIECKIEJ 
zorganizowana. przez Oddział Grodzki 
Towarzyst1Ta Przyjaźni Polsko·Radr.ieckiej w Łodzi. 
Organizacja części artystycznej „AR.TOS". 

' u • .. 

Strajk w USA trwa 
Strajk w przemyśle węglowym i 

stal.owym z udziałem około miliona 
robotników trwa w d1Jlszym ciągu. 
Władze związku górników zgodziły 
się na nawi11zanie rozmów z włnści­
cielarni kopalń z udziałem rozjemcy 
rządowego, nie widać jednak na ra­
zie perspektywy zakończenia straj· 
ku. 

kwnntuńską ora.L wyzwolił l\lan· 
dżnrię. 

Tak więc Związek Radziecki vr 
przeciągu minionych 30 lat zaw• 
sze okazywał szczen} symnatię 
Chinom, walczącym przeciwko 
llgresii cudzoziemskiej. J€'dnakże 
reakcyjny reżim kuomintangowski 
usiłował zdławić przyjaźń narodu 
chińskiego dla ZSRR. Obecnie 
gdy znaleźliśmy się pod kierow· 
nictwem wielkiego przywódcy lu· 
du chińslde.~o, .Mao Tse Tung-a, 
wszelkie 11rzeszkody na drodze do 
przyjaznej współpracy między 

Związkiem Radzieckim a Chlnami 
zo3tały usunięte. 

Narody chiński i radziecki będą 
cdtąd zawsze walczyły po brater 
sku o swe szczęście oraz o demo.­
krację ludo\\ ;i i trwały pokój 
świata. 

To"•arzystwo Przyjaźni Chińsko· 
R:adzieckiej wystosowało do premie 
ra M:i.o Tse •runv;a depeszę, w której 
~twierdza z radością, że dzięki zwy 
cięstwu nad Kuomintangiem u;;tały 
wszelkie przeszkody, któ1·e hamowa­
ły przyjazf1 między Chinami a ZSRR. 
Nastą.piło to pod pr?.ewodnictwem 
Mao Tse Tunga, wielldcgo przywód­
cy i rewolucyjnego nauczyciela ludu 
chińskiego._ „ 
~o:ioaooooooooooo 

Doniosła ust,mwa . 
o uregulowaniu spraw 
kcścielnycb w CSR 

PRAGA (PAP) Na wspólny 
Vl'niosek ministr:i sprawiedliwości dra 
Cepicki i ministra szkolnictwa prot. 
Nejedly'ego, cr.echosłowacka Racla 
Ministrów zatwierdziła projekt ustaw 
o utworzeniu państwoweq-o t\rzedu 
spraw kościelnych i o gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła w Czeehosło­
wacji . 

Zadaniem państwowego urzędu· 
spraw kościelnych będ.:ie czuwanie 
nad rozwojem ~ycia religijnego zgod· 
nie z zasadami konstytucji czecho 
słowackiej i ustroju ludo\YO·demokra 
tycznego. 

Projekt ustawy o gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła przewiduje, 2e 
państwo pokrywać będzie wydatki 
personalne duchownyrh wszystkich 
wyznań i towarzystw kościelnych, 
jak róvtnic7. wydatki :tze::zowe iro­
ścioła i towarzystw kofrielnych, 
związane z wykonywaniem czynności 
religijnych. 

Szkoły, instytuty i seminaria du­
chowne b~dą utrzymywane z fundu­
szów państwowych, a wszelki mają 
tek kościelny i majątek towarzystw 
kościelnych przechodzi w całości pod 
kontrolę państwa. 

. Cała prasa czecl10słowacka pod­
kreśla doniosłość powyższych ustaw, 
za pomocą. których rząd republiki 
ludowo-demokratycznej pragnie ure 
gulować stosunl.:.i miedzy oaństwem 
~ kościołem. 
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Podczas walk w rejom• 
Grammos, jeden iz oddziałów 
greckiej Annli Demo.lttatycz­
:nej zdobył archiwum 8 dy\Vi­
z..li wojsk monarcI;io-ta~zyst&IV 
sk:ch, w którym znaleziono m. 
in. na.stE:1I>ujący „śc:.śle tajny" 
rozkaz: 

Partia bolszewicka realizuje polity­
kę zapewniającą zbudowanie społe· 
czeństwa komunistycznego. Poli.tyką 
nazywamy ogólną linię, kierunek, do 
którego zmierza w całej swej dzia­
łalności władza państwowa lub par­
tia. Przyjmując jakąkolwiek uchwałę 
- bez względu na to, czy dotyczy 
ona kwestii gospodarczych, zagad­
nień kultury, czy też stosunków mię 
dzynarodowyoh - partia l>olszewic· 
ka opiera się przede wszystkim na 
swej linii ogól:tej, podporządkowu• 
jąc całok">ztałt s.weJ działalności jed­
nemu celowi - sprawie zwycięstwa 
komunizmu. 

Polityka, prowadzona przez partię 
bolszewicką, jest polityką, opartą 
na ścisłych zasadach naukowych. W 
swych zarządzeniach partia powodu-

je się nie przypadkowymi względa­
mi, lecz sprawami rozwoju społecz. 
nego i wynikającymi z tych pra\l' 
wnioskami praktycznymi. Kieruje się 
ona nie jakimiś pobożnymi życzenia­
mi, leci; wzgl~dami na realne potrze 
by rozwoju materialnego podstaw 
życia społ~znego. 

SOCJALIZM - REALNĄ POTRZE· 
BĄ WSPół,CZESNEGO SPOŁE­

CZEŃSTWA t 
Taką r<:'alną potrzebą materialne­

go istnienia współcze11nego społeczeń 
stwa jest właśnie socjalizm. Ale u­
strój socjalistyczny, jako ustrój wy­
soko z6rganizowany, oparty na spo­
łecznym posiadaniu środków produk 
cji, nie powstaje spontanicznie sam 
przez się - należy go zorganizo· 

„ ... „ .... „ ................................................................................ ..... 

o Niemcy 
•••••••••••••••••••••••• 
•••••••••••••••••••••••• 

• 
I 

pokojowe 
demokratyczne 

•••••••••••• •••• „ ••••••• 

Noty Rządu Polskiego do .Sta­
nów Zjednoczonych, Francji I 
w:elkiej Brytanii w &prawie Nie 
miec, wyrażają n:ewątpliwie my 
śli i uczucia całego społeczeń­
s•tv1a polskiego. PoaJierając w ca­
łej rozciągłości słuszną ! z.godną 
z żywotnymi interesam: Polski 
politykę Związku Radzieckiego 
wobec Niemiec - sformułowaną 
o:;:•tatnio w notach radzieckich z 
1 paźdz:emika - noty polskie 
wyrażają stanowisko całego obo 
zu demokracji i socjalizmu od­
nośnie niezmiernie wa~nej dla 
sprawy pokoju kwestii niem:ec-
kiej. • 

Noty polskie formułują jasno 
zagadnienie: swą systematyczną 
rozbijacką polityką mocarstwa 
zachodnie V{ielokrotn;e pogwałci 
ły układ poczdamski, będący je­
dyną moż'1iwą podstawą uregulo 
wania E·prawy nie:miec-kiej zgod­
nie z interesami sąsiadów Nie­
miec i zgodńie z interesami naro 
du nicm:eck:ego. Pol:ityka trzech 
mocarstw zachodnich w Niem­
C?.cch wykazała na każdym od­
c: nku, że zmierzają one do 
w·skrzeszenia imperializmu n:e­
m:eckiego, [pO!prze;z .rozbicie Nie 
miec i stwonen:e separatystycz­
nego państwa „Trizonii", mają­
cego służyć za bazę wy.padową 
dla agresywnych planów impe­
rializmu amerykańskiego. 

W tym stanie neczy społeczeń 
Sitwo polskie, !Pam:ę!me tragicz­
nych doświadczeń dziejowych, 
musi z całą stanowczością za­
protestować p:t7.eciwko polityce 
mocarstw zachodnich. godzącej 
zarówno w inrt:en~sy Polski, jak 

·i w :nteresy pokoju W.atowego. 
W tym s.tanie rzeczy 1>0lska o­
pinia publicma jest żywotnie za­
interesowana, aby problem nie­
miecki został ro?.W!ązany rigod­
nie z rw1ożeniami Poczdamu, na 
bazie utrwal<'mia pokoju, zabez­
pieczenia interesów sąsiadów 
N:e11ni~ i zabez;p1eczen!a :ntere­
sów narodu niemieckiego. 

Takie właśnie rozwiązan:e sta­
nie na porządku dziennym zbie­
~·ającej się w Berlin:e N'.e­
m:eckiej Rady Ludowej. Wyło­
niona przez powszechne gloso­
wanie w radzieckie.l strefie oku­
pacyjnej oraz po:Pierana, pomi­
mo t erroru i zakazu okupantów 
anglo!askich, przez demokratycz 
ne odła.my s:poł~eństwa n!e­
mieok:ego w &trefach zachod­
n ich Niemiecka Rada Luaowa 
stanowi rf!I}rezentację wszyst­
kich prawdziwie demokratycz­
nych, postępowych i pokojowych 
elementów N:emiec. 

Niemiecka Rada Ludowa sku­
p ia przede wszystkim przedsta­
wicielstwo klasy robotniczej -
tej klasy, która je<lyna zdolna 
jest do przebudowy ustroju i 
psychiki niem:eokiej w kierun­
ku demokracji. Rada Ludowa o­
piera się na wielkich osiągnię­
ciach pokojowej odbudowy w 

stref:e ra<lzieckiej, gdzie z korze 
niami wyrwane zostały IPOdsta­
wy imperializmu niemieckiego 
- junkierSotwo, w!elka finansje­
ra, m:litaryz.m - i gdzie dzięki 
ogromnemu wysił!rnwi demokra 
tycznej awangardy narodu n!e­
mieck:ego, następują stałe i sy­
stematyczne przemiany w świa­
domości SiPC~eczeństwa. Popie:;;-a 
na jest ona wreszcie wzez 
wszystk:e uczciwe patriotyczne 
elementy w Niemczech. jprzez te 
Niemcy, które odrzucają precz 
czarne karty „Me:n Kampf", a 
na\viązują do demokratycznych 
tradycji narodu niemieckiego, df 
Marksa. Engelsa, Liebknechta, 
Thaelmana. 

Z tych to zalą~ków Nowych 
Niem:ec wyłoni ·się nowa repre­
zentacja pol:tycrna niirodu nie­
mieckiego, całego narodu nie­
mieckiego, a nie - jak operet­
kowy .:parlament" iz; Bonn - je­
go najbardziej szowinis.tycznych 
: reakcyjnych e1ementów. Z tej 
właśnie Rady Ludowej, w któ­
rej czołową rolę odgrywa ruch 
robotniczy. wyłon; się demokra­
tycmy tymczasowy rząd nie­
miecki. Jego głównym celem bę­
dzie realizowanie uchwał pocz­
dam<ikich w całej rozciąg~ośc:.. 

Nie jest przyipadkiem, że Rada 
Ludowa wyipow!eddała się jamo 
i "V\ryratn!e za nietykalnością gra 
nicy na Odrze ~ Nysie. Nle jest 
przypadkiem, że właśnie pod 
auspicjami Rady Ludowej odby­
wały się nie<la\vno manlfes.tacjP. 
polsko-niemieckie, będące ze 
strony społeczeństwa niem:eckle 
go dalszym poważnym krokiem 
w kierunku usfanow:enla do­
brosąsiedzkich stosunków m!ę­
dzy Polską a Niemcami. Nie jest 
też iprzypadikiem, że zaląż.k: no­
wych sto~unków polsko-nie.mlec 
kich rozwijały się przede wszyst 
k'.m w strefie radzieckiej w stre 
tie oku,_oow:mej :przez tę armię, 
która rozgrom:!a faS7.:vz,m. wy­
"Zwoliła Polskę i umożliwiła na­
rodowi niemiecki€mu powrót do 
rodziny pokojowych narodów. 

W tei sytuacj!. w chwili k:edy 
na zachód od Odry i Nysy po­
wstają fundamenty poi:tyczne 
Nowych Niemiec, noty Rządu 
R. P. nabieorają szczególnej wy­
mowy. 'Wyrażają one stanowisko 
całego narodu polskiego, który 
domaga się rozwiązan;a proble­
mu nfomieck'.cgo w duchu Pocz­
damu, rz.go<lnie z interesami Pol­
ski i zgodnie z interesam: Nie­
miec. Noty te wyrażają stan0w'.­
sko ws:zystikich uczciwych ludzi. 
wi':lystkich tych, którym drogi 
je.st pokój. a nienaw:stna polity­
ka im"\)erializmu podżegającego 
do wojny. Wyrażają one stano­
w'.sko całego światowego obozu 
poi!'tęipu, który w zjednoczonym 
antyimperialistycznym, pokojo­
wym państwie niemieck:m, wi­
d~ jecLną z [pods.taw pokoju świa 
towego . 

wać. Tym właśnie różni się on rady­
kalnie od ustroju kapitalistycznego, 
który rozwija się żywiołowo. W u­
stroju kapitalistycznym wpływ poli­
tyki na rozwój gospodarczy jest sto­
sunkowo niewielki. Rządzą tu społe­
czeństwem siły żywiołowe, konku· 
rencja, pogoń za zyskiem. Nato­
miast ustrój socjalistyczny powstaje 
i rozwija się w wyniku działalności 
ludzkiej. Dlatego też wybór kierun­
ku tej świadomej działalności, tj. po-­
lityka partii, która stawia sobie za 
zadanie budowę socjalizmu, decydu­
je o zwyl'ięstwie tego ustroju. 

ZWYCI~STWO SOCJALIZMU -
ZAJ,EżAŁO OD POLITYKI 

PARTII I PAŃSTW A 
Rewolucja Listopadowa stworzyła 

niezbęd!'le przesłanki organizacji spo 
łeczeństwa na zasadach socjalistycz~ 
nych. Rewolucja odebrała burżuazji 
i obszarnikom władzę polityczną, 
przekazała posiadane przez nich na.­
rzędzia produkcji na własność całe­
go narodu, co jednak nie decydowało 
jeszcze o całkowitym zwycięstwte 
socjalizmu. 
Należało zpealizować możliwoAf 

zwycięstwa socjalizmu, co zależało 
całkowicie od polityki partii i pań­
stwa. 

Po obaleniu wyzyskiwaczy walka 
klasowa nie tylko nie wygasła, lecz 
zao<itrzyła się jeszcze hardziej. N a· 
wet poniósłszy kl~skę, burżunzja nie 
porzuciła nadz;ci przywrócenia sta­
rych porządków. 

cm,OPSTWO - WSPóVWDOW­
NICZYM NOWEGO USTROJU 

Siła przyzwyczajenia milionów 
lurlzi - mówił Lenin - jest <;trasz 
na. Obalona w Rosji burżuazja 
starała się wszelkimi siłami wy­
zy:>kać tę siłę, wyzyskać wahania 
właściwe drobnym pooiadaczom, 
zasiać nieufność w st1>3Unku do 
klasy robotniczej i odci4.~nl}ć chło 
pów od budownictwa socjalistyc7. 
nego. Stanęh~ kwestia: „Kto k0>· 
go?" Czy klasa robotv.icza J><>­
trafl poprowadzić za sobą chłop­
stwo i wtedy zwycięstwo socja­
li;r.mu będzie z:ipewnfone, czy tez 
chłopstwo pójdzie ' za elementami 
kapitalistycznymi i wtedy przy· 
wrócenie starych porzą.dków sta­
nie się nieuniknione. 
Wrnikało stąd drugie, nadzwyczaj 

ważne zadanie polityki Partii Komu 
nistycznej. Pol.egało ono na .wyzyska 
niu władzy klasy robotniczej w celu 
ostatecznego oderwania pracującego 
chłopstwa od burżuazji, w celu za­
cieśnienia sojuszu robotnicz<>-chłop­
skiego, w celu wciągnięcia chłopstwa 
do budownictwa socjalistycznego. 

ła łatwa, kraj nadal pozostawałby 
krajem rolniczym, eksportowałby 
produkty rolne, importowałby sprzęt 
i urządzenia techniczne. Gdyby jednak 
kraj radziecki wkroczył na tę drog(I, 
to przeistoczyłby się on w bazę su­
rowcową państw imperialistycznych. 

Druga droga wymagała przezwy­
ciężenia ogromnych trudności: nale­
żało, za cenę jak najdalej .Posunię­
tych oszczędności, stworzyc prze­
~ysł, wytwarzający środki produk­
c5i, który uniezależniłby kraj od 
świata kapitalistycznego. Po jakie) 
drodze potoczy się rozwój - zale· 
żało to od polityki partii i państwa. 

I właśnie dzięki słusznej polityce 
part.ii zwyciężyła droga l!locjalizmu. 
Uzasadniona naukowo przez Lenina 
i Stalina polityka Mcjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju stała się ge­
neralną linią wytyczoną przez wła­
dzę radziecką. 

KOLEKTYWIZACJA -
PODWALINĄ ZWYCif,STWA 

SOCJALIZMU NA WSI 

sy, na podstawie 100-procentowe1 
kolektywizacji. Zagadnienie „kto ko­
go" • zo.otało rozstrzygnięte na ko· 
rzyść socjalizmu! 

BUDOWA SPOŁECZE~RTW A 
KOMUNISTYCZNEGO 

Dzięki zwycięstwu polityki uprze­
mysłowienia kraju i kolektywizacji 
rolnictwa zbudowano podwaliny soc• 
jalizrnu i obecnie społeczeństwo so­
cjalistyczne rozwija się na własnych 
fundamentach. 

W miarę utrwalania się socjaliz.­
mu, wzrasta rola polityki partii 
bolszewickiej. , 

O roli polityki partii w ZSRR de­
cyduje cały układ życia spoteczrtego, 
decyduje sama rstota ustroju radziec 
kiego. Społeczna własność środków 
produkcji umożliwia i czyni niezbęd­
nym planowanie gospodarcze. W 
ZSRR opracowuje się roczne i pię­
cioletnie państwowe plany rozwoju 
gospodar~twa narodoweg-o ZSRR. Te 
plany państwowe st<i,nowią konkretny 
wyraz polityki bol!lzewlckiej w dzie· 

z chwilą rozwoju przemysłu zaczę dzinie gospodarczej, ponieważ zaw­
to dotkliwie odczuwać skutki zaco- sze są one z~o:ine z głównym celem, 
fania rolnictwa. Rozdrobnienie go- - z wypełn?eniem generalnym za· 
spodarstw chłopskich w każdej chwt- dań, jakie stawia Partia Komuni· 
li groziło krajowi głodem. Nale~alo styczna: zawsze celem ich jest wzmoe 
przystąpić do scalenia ob3zarów tt· nienie socjalizmu, utrzymanie ni~ 
prawnych w wielkie jedno3tki go· zawisło:ki go>podarki radzieckiej od· 
spotlarcze. I znów kraj znalazł się otoczenia knpltali<itycznego. 
w obliczu dwóch możliwości - albo Polityka bolszewicka kieruje nie­
przejść na system wielkich. kapitall- tylko ro;-,wojem gospodarki radziec­
stycznych gospodarstw rolnych, co kiej, lcc:r. również wywiera wpływ 
byłoby równoznaezne z zagładą soe- na życie du!'howe społeczeństwa so­
jalizmu i ruiną mas chłopskich, - cjalistyczncgo. Budowa komunizmu 
albo też wkroczyć na drogę zrze- wymag'l'I wysokiego poziomu uświa· 
szenia rozdrobnionych gospodarstw domit'nia i wszy3tko, co może wy 
chłopskich w wielkie gospo:iarstwa wrzeć wpływ na świa:lomość ludzką, 
na zasadzie zespołowej uprawy grun po:łporzqdlwwane jest temu ogólne· 
tów. mu celowi, do którego dąży partia. 
Była to drpga skomplikowana, wy- Dotyczy to zarówno literatury, jak 

magająca polityki dalekowzrocznej, sztuki, nauki i oświaty. . Ani jedna 
cierpliwości, a jednocześnie energii dziedzina działalności spolecznej, kul 
i zderydowania. Partia przygotowała turalnej czy naukQwej ni& może roz· 
bazę materialną, niezbędną do zastą- wijać si.ę w kraju radzieckim bez 
pienia kułackiej produkcji zbożowej kierowniczego wpływu polit:vld boł· 
produkcja kołchozów i sowchozów, szewirkiej. Ta właśnie suzególna 
orzekonaia chlopów o przewadze n· rola świadomo:;ci, zarówno w rozw~ 
stroiu kołchozowego, a następnte I ju gospodarki. Jak i kultury tłncho 
przeszła od polityki ograniczenia bo· wej kraju socjalizmu, dezyduje o 
gaczy wiejskich do polityki likwida- tym, Że polityka boht.ewicka jest 
cji kaJJitalistów wiejskich, jako kła· pod~tawą ro-zwoju i potęgi ZSRR. 

„Dowódca grupy amerykań­
skiej oficerów łącmości, pcd-

/ pullkov:nik Flemming, Wizyto­
wał sztab dywizji i zwrócił u­
wag~ na :P'I'zedstaw;one mu da 
ne o stratach wojsk nieprzy­
jaciela i o i.lości zużytych . 
przez nM poci'Sków. Ppłk 
Flemming ośw!adczył, !e we­
dług obliczeń dostawców bro-
ni z USA, uważa się, -:.ż pocisk 
został zużyty opłacalnie tylko 
wówcza~. gdy pozbawił życia 
5-10 ludzi ..• To oświadczeh:e 
określa punk.t widtenia i za­
m:ary Amerykanów. Musimy 
traktować je, jako wyraźne o- • 
strzeżenie, że IPOwinniśmy w 
sposób bardziej celowy zuży­
wać amun!cję. W przeciwnym 
razie nastąpi wkrótce dzień, 
gdy opu.~zc:zą nas nasi .s,przy-
miemeńcy." · 

Tak:e pouczenia skierował 
generał rncmarcho-faszy~tow• 
ski do swych podkomendnych, 
żądając od nich, by bardziej 
„opłacaln:e" i „celowo" uży­
wali pocisków, dostarczanych 
z USA. Z i-nstrukcjl, udzielo­
nych przez wspomnianego w 
rozkaz:e ppłk. Flemminga, 
przebija nie.słychany, iście lu­
dobójczy cynizm amerykan· 
skich handlarz,y śmierci, k tó­
rzy „renrtowność'' swe.go pro­
cederu obliczają na podstawie 
formułek matematycznych: 1 
poc:sk - 10 zabitych. 

Nie od dziś wiadomo, że han 
-dlarze śmierci w tyglach S·WC­
go ohydnego businessu iPr:!.t!ta­
piają krew, łzy i cierpien:a 
ludzkie na brzęczące złoto su­
perdywidend. RoZikat wyżej 
przytoczony dowodn!e świad­
czy, jak zimne, podłe 1 w~i:a• 
chowane są man:pulacje tych, 
którzy taką diabelską alche­
mią dyrygują. 

B. D. 
i ..••••••••••••••.••••••••••••.•••.••• „ •••••••••• 

Pod ... naciskiem mas. IudofllVth. ·p rancu 
rząd ... ~~.!~~l-~~!!!:!.~.~~~i · Dłllsiał ·u~ią·pić . 

'· 
Po '.Pl"ZeSZło roku ta.wlrowanła, krę I mochodowy :. filmowy dawno jut 

sldego upa.dl rząd premiera Queull-
tactw i oszultiwa·nla narodu francu-

1 

padł ofiarą ekspansji 

UPRZEMYSŁOWIENIE - le'a. KAPITAŁU AMERY°KARSK1.EGO. 

wach tych tnłeścl słę podziw Pran• 
cuza. dla odbudowującej ł rozbudo­
wującej się gospodarki polskiej i go­
rycz z odmiennej ayłuacji w Jego 
własnej o.Jayźnie. W AIWNKIRM ISTNIENIA dku 

p AŃSTW A RADZIECKIEGO Bezpośrednią przycZY;nlł upa Wskaźnlki produkcji Jl17.emysłowej 
Decydujące znaczenie dla zwycł~ rząd:u, który zyskał so'b1e niechlub- we Francji S!Padają z !lnie$1ąca na mie 

stwa socjalizmu miała polityka n- ny .przydomek siąc, co m:ędzy innymi jest wyni­
przemysłowienia kraju i kolektywl· ,RZĄDU ZDRADY NARODOWEJ" kiem popierania Pl'ZfJ'I ka.pita.li.stów 

A tymczasem we Francji dewAlu­
aoja franka, za.decydowana poza gra­
nicami Fra.ncjl, zaostrzyła jeszcie bar 
dziej IU'yt)•cznlł sytuację ludzi pra­
cy. Ceny wlęksizości artykułów pierw 
szej pmrzcby uległy dalszej zwyżce, 
a spadkowi sały nabywczej mas to­
warzymy autcmatyeznle d~-lszy S!)a­

dek p:rutlukcji, a co za tym idzie dal­
szy wzrost bearobocla. 

zaejn rolnict.wa. jeS:t s.prawa płac ! cen. l!JIJlllTYkańskich pnemysłu nlemiec-
Kiedy odbudowano zniszczoną po Po dewaluacji fra.nka trag:czne po kiego k~ztem prz~yslu fra.neu:-ide 

wojnie imperialistycznej i domowi>j, łożenie klasy robotniczej Francji - go. Ba.rki z lotaryńską ~dą żelazną, 
gosMdarkę narodową, v;yłoniła sir. bezpośredni wynik marsha.Jlizacj1 p~ynące !tenem do wielkich pieców 
kwe,,tia, jaką drogą ma się toczyć kraju - uległo dalszemu pogorsze- memlec~ich, ~ widomy rezultat zd~a 
dalszy rozwój kraju. Jedna droga by- niu. Francuski przemysł lotfficzy sa- dz~eckleJ polityld r.ządu Queullle ~' 
------------------------------' - ktory posłusmie WYPełniał wszclk1e 

• 

Podżegacze wojenni w potrzasku 

rozkazy Wa~yngtonu. Logicmą kon 
sekwencją zaiprzedania .,go51Podarki 
francus.'kiej karp:italistom amerykań­
skim je::.-t ciągły 

WZROST BEZROBOCIA 
WI': FJłANCJL 

Pollri:enle francuskiej klasy rc-bot­
niczej stało się ~ególnłe ciężkie. 
W masa.eh robotniczych dQjrzała 
świadomt'Ść kcn!eeznc-śel walki o po 
prawę bytu. Wbrew socjal-d~m0kra 
tycznym przyWó:icom rozłamowej 
„Force Ouvriere" c1łonlrnwie t -ej el'.n 

W wyniku unieruchomienia wielu trall oraz c!>rzcfoijafu.:dch T.wią,z­
gMęzi przemysłu francusk:ego dzie- ków za.wodc·wych cuiraz energiczniej 
slątkf tysięcy robotników znalazło damagają się jedności akcji !: CGT, 
się na bruku. reprezentuja,cą olbnvm!ą większość 

Cora-z rors'Za jest r6wnleł sytuaeJa traneui:kkh robotników. 
chłopa francuskiego, rujnowanego Nadsk 7:e st.remy mas robotnkzych 
przez pToamerykańską politykę rzą- i nowe trudno!ki gospodarcze wyni-
du Queuille'a.. kłe natychmi::.st po dewaluacji do- . 

„Wy idziecie naprzód - poW:e- prowadziły do u,padku rządu Queuil­
dział praed paru dniami wyb~tny e- le'a, Upadł on w dwa tygodn'.e po 
konomista francuski, Levelle, zwie- dewaluacj: franka. Upadł on w mo­
dzający Polskę - pracy u was star- mencie, kiedy w całej Francji po1eż­
cza dla wszystkich, powstają. nowe ny;m echem odbiło się ha~ło CGT, 
wa.rsztaity, zakłady, fabl'Y'ki. Polska I nawołujące do jedności w wa.lee o 
pozbawiona „dobrodziejstw" planu rewa.loryzl!.ck płac, do &brony świa­
Ma.rshalla tętni w.anołonym rytmem t& pracy Jlr.zcd zgubnymi skutkami 
a.kływnoścl. gospoda.rczeJ". W sło- c:"lcwaluac~i. 

....................... „ ..•... „ ... „ ......... ~•H-.tt':tOO'+U.:'')C>.e-.,. „..,.,..„ ..... ~•„••~•+tłłtlttllllllll• ............. lllllllllłllll11Ulllłlll.llllllltllllllllłtłt1Ullllllllllllllllłłłlłllllłtlłllłtltlllllllłłtł111111111łt tllłlłltłłtłtłlłtłlłlłllłłlHIHłt„+„~ł ..... ł„ ............ ~ ... 

„ 
Pomimo w szystko człowiek ten stał się dla mn1e rm'/lllt::Z 

źródłem dochodu: nie umiał czytać ani pisać, a w oddziale żeń­
skim od.siadywała karę jego kochanka. Zgodziłem się odczyty­
wać mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta, kazałem 
mu płacić porządnie, za to listx były - cacko! Zapominałem dla 
kJgo piszę, wylewałem na papier wszystko dobre, co żyło we 
mnie; śmiało powiedzieć mogę, że dla obcego mężczyzny ~oby­
łem serce nieznajomej kobiety. Co :r;>rc.wda skłonny Jestem 
przypuszczać, że zakochała się raczej w tym, który pisał; tak, 
listy były niczego. . . , . 

Jeden z najlepszych naszych dochodow stanowiło tak zwane 
roznoszenie iskry"; byliśmy wysłańcarai niebios, panami ognia, 
'~ tym chłodnym świecie ścian kamiennych i żelaznej kraty. 
Soracowani wieźniowie. zc:mknieci wieczorem w swych celach. 

nie ~arzyli o niczym prócz papierosa. Wtedy to zjawialiśmy się 
my, z boską iskrą w ręku, wędrując dyskretnie po całym hallu 
pode drzwiami cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub znający 
się na naszym procederze trzymali już własne knoty gotowe do 
zapalenia. Nie każdy dostęiJQwał łaski boskiego ognia: głupcy, 
którzy nie chcieli zgodzić się na nasze warunki, szli spać bez 
papierosika. Nic nas to nie obchodziło, lecz jegomościa takiego 
mieliśmy na oku, by przy okazji dopaść go w kącie i wsypać, 
i:..C nale*ało. Oto macie nasze metody pracy. W całym hallu było 
nas, dozorców, trzynastu, a na to pięciuset zi.vykłych wi..ęźniów. 
Do obowiązków naszych należało obsłużenie więźniów i utrzy­
manie budynku w porządku. Reszta należała do strażników, 
którzy byli również zwierzchnikami. Co do porządków, to sta­
raliśmy się z całych sil, w przeciwnym bcwiem razie zapędzono 
by nas do ciężkich robót, może nawet z karą ciemnicy w tym 
czasie. Dopóki zaś porządek był bez zwzutu, pozostawaliśmy 
przy ~tanowisku i przy dochodach. 

Zastanówmy się przez chwilę nad samym problematem: trzy­
naście dzikich bestii postawiono nad zgrają pięciuset równie 
dzikich zwierząt; więzienie było istnym piekłem, a przecież na­
leżało umieć w nim rządzić. Zważywszy naturę dzikich bestii, 
doidziemv do wniosku. iż rzadziliśmv oostrachem. nie dobrocią. 

Co prawda poza nami istnieli strażnicy, w każdej chwili gotowi 
na pomoc, lecz wzywaliśmy ich dopiero w ostateczności; straż 
nie lubiła, jeżeli odwoływano się do niej zbyt często, i ostatecz­
nie mogła usunąć nas w · każdej eh wili, n~naczywszy bardziej 
zaradnych dozorców. Należało więc radzić sobie własnym rozu­
mem, a pod opiekę straży udawać się tylko w wypad~rnch wy­
jątkowych, na przykład, jeśli cele napakowane ludźmi przemie­
nić należało na chwilę w przybytek łamania kości więziennych. 
Jedyną rzeczą, którą przedsiębrał wtedy strażnik, było dokład­
ne zamknięcie drzwi i dyskretne usunięcie się', jak gdyby fakt 
udania się sześciu dozorców do jednej celi w zbmiarach niedwu­
znacznych nie został zupełnie spostrzeżony. 

O tym, co działo się wtedy za zamkniętymi drzwiami, ::iie 
powiem ani słowa; powiem za to, iż w więzieniu hrabstwa Erie 
zdarzały się okropności jeszcze mniej nadające się do druku 
i prawie już nie do pomyślenia. Nie do pomyślenia nawet dla 
mnie, który dawno przestałem uważać się za naiwn~ pacholę, 
nieświadome straszliwych przepaści ludzkiego poniźenia. 
Otchłań to była głęboka, lecz dno swe znalazła na pewno w wię· 
zieniu hrabstwa Erie. ::Jzisiaj ledwie lekko i żartobliwie doty­
kam krwawej powierzchni rzeczy, na które patrzyłem włas.ny-
mi oczyma. 

(D. c." n.) • 

• 



• 

!ft. I 

C~ujno.~ć na, ,cod,zieĄ ~t11111i1zmJiiioiililramll.d m.dimn ~--
Musimy, '\Valczyc o czystosc szeregow .Parti~ 0 prawach mec~al!iki ... „„.„~ 

Zaró-wno wydarzenia z życia międzynarodowego, jak i fakty ści i lekkomyślność wykluczono czcn.1e, 'Yrogow1 udaJe s.ę. pene. m::u:i i. i iHi
111

„1•1:1: 11r 1.1„1..1,;i·11r11.i.r.,11„1, 1.1.1m1a kap1tał1styc.zne5 
11 naszego własnego cloświadeze nia, ujawniają 7-Sciekłe próby z partii sekretarza Kom. Gminn~ tracJa wowczas, gdy potrafi ukryc . . ·. . . 
I WS'~iłki wroga, by wedrzeć się do z:uchu robotniczego i za- go w biał.ostockim, Lucjana Rut- swą przeszłość, swoje obce klaso PAR1'Z. Jak donos::.ą t11te15ze 'ł:!;;ie1.miki'. ~.1n.en profesor s .Sorbon7 
gnieździć się w n.-aszym a.lłara cie państwowym. W ten sposób kowskbgo, który wydał dobrą wo pochodzenie i obVcze, swoje pracuje nad 2-tomou·ą ro::prawą z dziedziny fz::yla. eksperymentalne1, w kto• 
wróg stara się ws-zelkimi dosi ępn:rmi sposobami o-slabie nasze op!nię bandyde, skazanemu na 12 pov.iązanie z elementami kapjta- rej 11ac1kmco udau:adnw, że pr.zyslou:ie „~dyby, kózka nie sf~<il>a0, ioby 
budownictwo przaz opóźnianie jego rozwoju, przez oiwrtunisty- lat więz:erua. listycznymi i agenturami imperia nóżek nie zlanwfa" nie ~pmmad~ ostatmrn zd~byc.zom z dziedz.my 111~-
czne i kapitulanekie wypaczanie d7Ja.łalnvści jego organó,v, bądź D , • d • lizn1u cha11iki ruchu. Zal;or:zemony bowiem przesąd, ze co 31,.·acze, moze upaić 
przez sab-0taż lub .robotę S"l.piegowską. osw1a czen1e .. wielcy" zdr~jcy jak Ra_51:. i .w ~:onse.~otcenc~i złama~ nogę-:- _nie ~ohrywa ~ię zupełnie:= rzeczywfatoś-

ostrzega i poucza Palff.y i inni. działają poprzez siec CUJ franCJi wspolc:;esneJ, w ktorei co mnego skacze - co mnego pada ...... 
Swiadczą o tym, fakty v.rykry- Eug. Zalewskiego. naczelnika Wy Wvdarzenia ubiegłego roku dały pomniejszych wrogów ludu, któ- i co .!~n~go łamie nogi: • . . . , 

eia i wykluczeni.a ostatnio z par- działu Finansov,rego w Zarządz:e klasie robotniczej wiele doświad- rvm również uclal-0 s :e zatrzeć za Jhdac to z kmnumlwtow oficr1lnych, •które donos~q: 
tii s1.eregu zamaskowanych wro- Miejskim. Funkcja ta dawaŁa mu czenia. Rezolucja Biura Informa sobą ślady. Jeśl' rzu~imy okiem ie wbrew urzędowej polityce ,.miżlii ce11" oficjalny wsT,aźnik cen 
g6\v oraz elementów obcych inte- zaledwie ,,poboczny dochód", sta cyjnego dała ruchowi robotn'.cze- na sylwetki ludrl. wykluczonych podslcoe::.yl z 1,752 w ~ierpniu .do I.B:!6 w~ tt·rze~n.iu (100 w 19~8. r.) -
re:som klasy robotn.icz.ej i etyce nowiąc parawan dla jego kupiec- mu p:erwszy sygnał do zaostrze- z partii, stwierdz'my, że najczę- że przy ~9 :a.rodmczych 11r~d11laaclt zriv1108c101vyclt wslcazmlc cen 
partyjnej. Oto jeden z nich - k'.ej d1.ialalności. M!ał on bowiem nia czujności, ujawniając zdradę ściej zmieniali on!i miejscowość. w tym czasze podskoczył z_ 1.i44 na ~.845 -:· • • 
Stanisław l\'lOroński, burm'.strz .m. poza tym udział w firmie prywa- kliki T:to. Peinc jej zdemaskowa śrotlovv:sko ,.wyplywając" tam. ie zwyżka cen mięsa w c1qgu ostatnzc!1 dtl'och tygodni wynosi oTw· 
Btlska. Cały jego 

0

han!ebny ży- tnej i plac (nie licząc sklepu spo- nie w wyn'ku procesu Rajka - gdzie ich przeszłość nie . była lo 50 proc. - . . . . . • 
wot jest sygnałem, wzyv,rającym żywczego swojej małżonki). Ten jeszcze bardziej winno zaostrzyć znana. że na nad;;wyczajnym posiedzeniu gabinetu, mimo bur:r;lui·e; dys• 
do zaostrzenia czujności organ;- niebrzydki mająteczek „zaO'krą- czujność mas pracujących i pard Cztljność partii nie może sta- kusji, ministrmde nie zdołali osiągnąć porozumieni~ w sprawie pro-
zacji partyjnych. glał" on wypożyczan'.em pienię- robotniczych kra.jów dem.okraocji nowić przypływów po których blemu plac i cen - i 

Jeszcw za c:zasó'v sanacji był dzy na procent. • • ludowej. następuje odpływ. „Trzeba _ ie wobec tego splotu niero;;ur.qzalnych problemóto, przed ;t.óry-
-n konfi'd~tem poli'cJ·1• _ płat- Czy pod.obny ~ys.k1wacz 1 · stał 3.,,,1, mo·,„1• tow•. Jo'źwiak _ zmo mi stanął rząd, premier Q11euille mu.sial zgłosić dymisję ga inetu. „ "'" obł .i-~k ł k Raz j€szcze ujawnione zo Y - • ' Jak wid::im)' więc, prawa pou·yiszej mecftaniki sq cal/ciem proste: :rde-. Dym. _ ... ra3·cą k'asy robotn1'-e1·. u.Ull.J. • mog pracowac na ·o- metody J'ak·m1' operui·e •vróg w bilizo"'ac cru"in• •1ć całe1' partii ~ ' ... ,,. ś t 1 d ? C ' · ' ' „ - waluowanv frank llhacze w dól, ceny produlctów skaczą do góry, Podczas okupacji żyło mu się rz-:r eł dpa~sćwda u <?\'lr~go · 7- zy celu przeniłtania do ośrodków kb i strzec, by ta czujność stała się bezradny ,rzącl Queuille'a Pad a ·- a zwykły robociarz francusld, na iych 
niezgorzej w konszachtach :z mog ązy 0 SOCJa izmu. ro>vniczych życia kraju - apara nieprzenikni1>ną zaporą przez 

1 
z i ·1 ... „........,.an.amt'. Podobne ż..,..vioły osłabia;ą • lzarcach zwolennil.·ów amerylrnńskiej ~spansii do arowej - am • mo ~·„ " · , tu pa11st,vowego i partii .. Jak wy którą me będzie mógł do i1ail'tii d 

Po WyZ\volen:u ta marna kre- zwart?śc. i bojowość or~a~izacji kazal dobitnie proces Rajka i jak I naszej przedootać się żaden sTcromny lmdiet om owy. C... 
atura wśli;.gnęla się do partii z par!YJn~J, wnosząc do:n1eJ opor wykazuje nasze ;vlasne doświad- wróg". --------------------------właściwą sobie chytrością, aby tun1zm.1 ~pływy kap:ta!1st~·?z-
autorytetem partyjnym utorować ne, usi~J,c. wyp.2J07,nc I 7.n1e-
sobie drogę do wysokiego stano- ksz.t.ałeac JeJ klasci\'\<;)' cha<rak-
wiska. Zostawszv burmistrzem, za ter. "oho ie może ogranic·zać 
tros:?:czy1 się. r~cz prosta. nie o Różne maski wroga 

.„ ................ „ ....... „ .... ,,,,,, .. , .............. , .... , .. ,, ..... ,,,,,,,,,,,.,,,,,, .. ,„ ... ,,.,,,,,,,, .••..•••••.• 

miasto, lecz o własne korzyści. kl 
Komisja Kontroli Partyjnej. wy QSOWego 

kluczyła go ż partii. Działanie wroga klasowego przy 
Niektóre tkalnie • d 4. · • k I wymaganiom 
przen1vsłu bawełnianego Die 01trzyllłUJł\ ro ~U Pl a n u 

·bier a rozmaite formy; pomocą i 
Brak czujności - watwieniem jest dla niego iekko-

brak kontroli myślność i łatwo\'l.'ierność człon- Co dane I działalności nowego regulaminu miesiąca 
, . 

mowrą 

Loblna or.ganizacja partyjna ków partii, bądź też nl.ezrozumie­
Wykaza.ła nie tylko brak czujno- nie prze~ nich wagi wydawanych 
6ci, lecz również i brak k«>l\,troli ocen. I rekomen~a~ji. ~darza się 
~ A ; lalnoś„; J"ako burmi- ci:ęsto. „grzeczno~c1owe wyd~wa 

Wrzesień był w przemyśle bawełnianym PIERWSZYl\l l\IIESL}.­
CEM PRACY W NOWYCH \V A RUNKACH. wprowadzonych przez 
REGULAMIN PRE:\llOWANIA ZA JAKOść. Bezmyślne "brakorób 
atwo" musiało w1·es:r.cie ulec pewnemu zahamowaniu. 

~ego <+z.a ...., me plSm pole<:aJących ludziom 
atrza. kt6 · łu · 1 b N' edostatee:me' czuj n.ości 'kła~ I rzy. na to nte zas ~Ją u l'l:a 

.1 
J • • wet me są dobrze zn.am polecaJa 

WeJ P:ZY .wyznaczai:1u ludzi 1?8 cym. W ten sposób otwiera si<i 
odpowiednie stanow:ska sprzyJa . . , 

1Vedług niepełnych jesr,cze danych z ubiegłego miesiąca, przeciętna 
TI~Ość BŁ"Ę:DóW NA KAżDE 100 i'l1TR. 'l'KA::\'INY SPADŁA O 60 
PROC, WYPRODUKOWANO W lELE SZTUK „EKSTRY" I POD· 
NlóSŁ SI~ POWAŻNIE PROCEXT „PRI'.lff". Nie wszędzie jednak 
odbyło się to zupełnie gładko. 

t b k ty łult dla drogę o.la szkod.ntkow, dywer~n- Cyfry, mówiące o wykonaniu ilo-ezęs 0 
ez r;r . czóny" ·T· • tów i elementów obcych. śeiowego phmu prolłukcyjnego ,,starych specJahst w . owarZ)- C ł k f' d · · k 

sze nasi często zapominają, że z.one par li, wy aJą~y Ja ą- w przemyśle bawełnianym wskazują, 
wróg klasowy, choćby nawet po- kolw1ek ?cenę czy pol~Jący. ko- że nie wszystkie gałęzie tego prze-

.... . d . . . t ść ni- goś, must zdawac sobie siprawę z mysłu zdołały utrzymać ten sam po-
siadał. w1i: ~ę .1 unneJę n~ • tego że od WJ•danej przez niego ziom· ilościowy, j;lki osiągnięto w 
gdy nte uzyJe ich dla dobra pań- 0 • '.. l .· f . ·ald sierpniu. Zdały egzamin przędzalnie 
atwa ludoweiz. o, lecz dla .tym zrę- PI~I, . ~~~;r -~~u.J. '.a!11~;.!. J · 1...m ci.en.koprz{'dn~. wył;:ol'ł'}~c Y'"~. · ~'l'trn~~. · 

"" ,, ~· „'1; ko& ·~ :rill.\i Ti , OJ.1..tV-4' Ie ...... .,,,Q. 'ft'o'łN osouy mu pł.!ttt 'ł.tt,~lłrb'łf.' (s1~e11' --
~e,tSz 'ó ~ ·1u·emka.ndud. a:...tó. w musi zdać so-bie sprawę ze współ 1~3 P. r.oc.) i średniopri'ędne, które tez przy wysuwan J d 'ed . ln ~ć b r· . . b .. : · od! wiedzialne stano o powi na os . wo ee par .u za rowmez osiągnęły w u •. m1es1ącu 
na powazne 1 . !P? . . poleconego człow1eka. Właśnie za I wyższy procent wykonama planu 
wiska, orgamzacJe partyJne win- tego rodzaju brak odpowiedzialno (104,8), niż w sierpniu (102,8). 
ny zbadać dobrze ich przeszłość, 
obHcze klasowe i dotychczasową Nasi koresDondenci fabrl] cz.ni visx.ą 

Nieznaczne wahanie notujemy w 
przędzalniach odpadkow1ych (sicrpie1\ 
- 105,8; wrzesie11. - 104,1), nato­
miast poważnie spadła produkcja w 
tkalniach. Plan wrześniowy bowiem 
został wykonany zaledwie w 99,5 
proc„ podczas gdy w sierpniu ~kalnle 
osiągnęły przekroczenie -planu, wy-
• konująi: ~o 'w ·rns,7 ·prcre. 

:Mniejszą wydajność pracy w tkal­
niach niektórzy tkacze tłumaczą na 
ogół tym, że trzeba obecnie zwracać 
większą uwagę na towar, znajdujący 

działalność, nie .dając się osz~ło­
mić tytułami, obrotnośc'.ą i „re­
prezentacyjną" postawą. Organizacja partyjna nam pomaga Szkodlhv• i obce 

elementy Istniejące na terenie naszych za-1 świetlicy. Ta dotąd martwa placów· I trudnościami, dodawali nam zawsze 
kładów organizacje społeczne nie ka kulturalna ożyła. Zorganizowane otuchy i si!, uczyli walczyć z tymi 

Elementem szkodliwym :r.a.- przejawtały do niedawna żywszej zespoły artystyczne wykazały wiele tmdnośdami ł pokonywać Je. 
nf.eczys-rezającym organlzację dzinłalności. Zarówno kolo ZMP, jak zapału i energii. Zaczęły się wystę- Dzisiaj możemy być dumni z na­
partyjną, obcym ideologii i ce- i Liga Kobiet były prawie oderwane py świetlicowe, akademie, odczyty, s7ych osiągnięć, zarówno w dziedzi­
lom klasy robotniczej są też od życia fabryki., nie zdołały nawią- zorganizowano bibliotekę, kurs dla nie organizacyjnej, jak i kulturalnej. 
wszeI.lmJego rodzaju kupczyki j zać łączności z szerokimi masami. analfabetów· i różne imprezy rozryw- A W 

• • kt6 Rzeo; zrozumiała, że wpłynęło to kowe. · • 
byli fabrykanci-spryciarze, . bardio ujemnie na życie kulturalne Ostatnio nasz zespół artystyczny kD'Tesponder.t fabryczny „Głosu" 
rzy spodziewali się„ że łatwieJ fabryki. świetlica świeciła pustkar.;, wystąpił ze swym programem na do- z PZPDz Nr 3 
im będzie handfować, spekulo wszelkie imprezy kulturalne., kursy żynkacfl we wsi Kalinowo, uzysku­
wac i płacić mniejsze i1odatki oświatowe, pozostawały tylko w sfe- jąc powszechne uznanie, oraz zorga­
dziękl legityma,tji partyjnej, ne projektów. A przecież nie brak nizował akademię, poświęconą odbu­
czy też kapitaliści wiejsey, prn· w naszych zakładach młodych talen· dowie Warszawy, podczas której ze-
gnący w ten' spos,ób wywindo• tów. ludzi zdolnych, żądnych nauki brano 5.500 złotych z dobrowolnych 

• k i kultmalnej rozrywki. składek. 
wać się na wyższe stanowts a Sytuacja ta. na szczęście, uległa Co wpłyn~o na tak doniosłe zmla-
w samorządzie · gminnym, spół· ostatnio radykalnej zmianie. W cią- ny w pracy naszych organizacji spo­
dzielczc§ci. gu krótkiego czasu koło ZMP, z licz- łecznych? Otóż tajemnica tej zmia­
Niekt.óre organizacje partyjne by _30-tu członków wzrosło do eo, a ny Jeży w tym., ie pr11cą i życiem or-

podobne elementy już usunęły; Liga Kobiet ze 100 wzros!a do 400 ganlzacji społecznych zainteresowała 
nie wszędzie jednak zdobyły się członki!'i. Jednocześ~le ze wzros~em się podstawowa_ organizacja partyjna 

d st te ą czujność Osta liczebnym organizaqe te 'Zaktyw:izo- naszych zakładow. Towarzysze z Par 
on~ na 0 a czr; . . · li wały się i obejmują cora'Z szersze tli pomogli w organizowaniu Imprez, 
tnio ~en.traJna. K?'misJa Ko?-tro kręgi życia fabrycznego, nadając mu I służyli na każdym roku .radą i do­
PartyJne] zatwieraz~ła decy~Ję or-, nową treść t żywotność. I świadczeniem ł, co· najważniejsze, w 
ganizacji partyjnej w Gdy.ni, któ- Pod wpły-\vem tych zmian przeisto· chwilach ciężkich, w których nie mo 
ra wykluczyla z partii niejakiego czyło ilę również obllcze fabrycznej gllśmy się uporaó i kłopotami czy 
............. " .• „ ......... „ ............... "„ •••.......• „„ .... „„ .................. „ .......................•........ „ ............... ir ..... „. 
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PRZYGOTOWANIA w PZPWnr2 

BRAK 
życia kultmalnego 
w domach wypoczinkowych 
Jak wielkim dobrodz1ejstwem dl<). 

ludzi pracy są wczasy, rozumieją to 
dobrze wszyscy, korzystający z nich. 
I ja znalazłem się między wieloma 
robotnikami, którzy otrzymali przy· 
dział n.! wczasy pod koniec ubiegłe­
go miesiąca. Skierowano mnie do 
pięknej miejscowości nadmorskiej -
Hallerowo. Po przyjeździe do domu 
wypoczynkowego, po pierwszych za· 
chwytach nad · malowniczą okolicą l 
odbyciu kilkunastu wycieczek, .ra­
uważyłem ciekawy objaw wśród prze 
bywających tu pensjonariuszy. Otóż 
każdy po kilkudniowym pobycie za­
czyna nudzić się. A przecież pensjo­
nat wyposażony jest w wielkie sale 
rozrywkowe, posiada niepr;zeliczoną 
ilość gier stołowych, siatkowych, pi­
łek, łodzi itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wkrótce sam doszedłem do 

Do stot6wki PZPW Nr % przy· 
b"\"ł właśnie transport kartofU. 
s"tołówka musi być zaopatrzona 
m~. zimę, totd robotnicy na proś.­
be Rady Zakładowej zostali po 
p~J.cy i zabrali się do składania 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła­
dowa byla w kłopocie, poniewat 
nie rozporządzała dostatecznym 
funduszem na zakup t ak znacznej 
ilo.ści kartofli. Ale PSS p1-:zyszła 
je.i z pomocą, rozkładając spła~ 
należności na raty. 

tnalne u11zkodzenla naprawić 
przed nadejściem ch!od~w. 

Dotkliwą bolączką jest brak od· 
powiedniego węgla (miału), któ­
rym pali się pod kotłem. Pocho­
dzi on z różnych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 · .najodpo­
wiedniejszy jest węgiel z kopalni 
„Milewice". Tego węgla jednak 
zakłady nie otrzymują już od kil­
ku miesięcy, a dawne zapasy si 
już na wyczerpan,iu. Palacze i·a.-­
dzą sobie w ten sp • :1b, że mi&­
szają stare zapasy z w~glem, 
otrzymywanym obecnie. 

wni.osku, że brak jest po prostu or­
ganizacji - tego tak nieodzownego 

dzie O~'Zewa~_. Zakłady PZPW Nr czynnika we wszystkich przedsię-
2 powmny więc otrzymać odpo- wzięciach, i nawet w zabawie. Pen· 
wiedni węgiel. sjonariusze, którzy przyjeżdżają tu z 

PZPW Nr 2 mają jeszcze jedną I r~żnych s~ron Polski, ni.e znaj'.'ł sie­
bolączkę - jest nią wielka clas· b1e. ~a :vzaJem, co u.tr:idma wzaJernne 
nota na podwórzu fabrycznym. z~!I ~en~e. Dlateg? tez do ~zasu, do· 
Nie ma !{dzie złożyć olbrzymich bel po;c1 me ~ab.ł.ądn do . pe.nsionatu ~~ 
wełny, które rozkłada się na zie- wczasy _Jak1s :,wod~IreJ z natu~y : 
mi, bez należnego zabezpie4!zenla. ~vcza_sow1c _ze są Jak mezaradi:e dz1ec1 
W razie deszczu c,enny . surowiec i. kaz~y ziewa w swym_ k~c1e. Uwa· 
moknie a wierzchnie warstw:1• ule- zam, .ze w~rto zasta~ow1ć s~ę. nad za­
gają zabrndzeniu. Dopiero ostat- angazo~a_n1em kogos, chociazby spo· 
nio rozpoczęto budowę dachów, śr~d mzeisc?wego pers~nelu,. kto ?Y 
przymocowywanych do murów fa- zaJm_owa; s1~ wczasowi.czami.. wc1ą­
brycznych, pod którymi mają być gał ich ao g1~r i orgamzował zespo-

Rada Zakładowa r.atroszczyła 
się T.ównież o obuwie dla dzieci 
sw:-,·ch pracowników, Już od jutra 
:i::.cznie się wydawanie talonów. 

Gdy zima się zbliża, trzeba za.­
opatrzyć :;ię w opał. O tym też 
pomyl;l:::ll) Rada Zakładowa. Jut 
za wczasu i;ą sprawdzane taki.a 
v.·szysi;kie ka!oryfen·. abv ewenr 

Kierownik zaopatrzenia kilka.­
krotnie interweniował w tej spra.­
wie ·w Centralnym Zarządzie Prze 
myslu Wełnianego i w Centrali 
Zbytu Przem~·8iu Węglowego, 
lecz; dotychczas bezskutecznie. A 
tymczasem nadchodzi zima i ule 
produkcyjne niezadłu.iro trzeba ~ 

składane bele. !owe rnzrywk1. 
. • . Sądzę, że uwagi moje !~ tym bar-

Tr~eba 81~ jedn~k pospl~S'Zyl!, dziej aktualne. teraz w sezonie je· 
aby Jak naJprędzeJ zabezp:ieczy.:! sienno-zimowym. 
wełnę. Nieco późno przystąpiono 
do budowy tych szop. Rada Za­
kładowa winna ""i'iC przyśpieszyć 

S. Tomczak 

tempo rob6tc M. S. 
korespondent fabryczny 

1 Zak.Ł Mech. im. J. Strzf?lczvka 

„ 

się na krośnie, zaś usuwanie błędów 
pociąga za sobą straty czasu. Wynr,.. 
kało by z tego, że polepszenie jako­
ści musi się odbić kosztem ilościow"° 
go spadku produkcji. Jednak prakty­
ka i wyniki pracy poszczególnych 
tkalni .wskazują. na niesłuszność tego 
twierdzenia. 
Jako przykład może służy~ tkalnia 

PZPB ~r 4, która w miesiącu spra... 
wozdawcz~rm wykonała plan ilo~ci<>­
wy w hJ3.6 proc„ czyli znacznie l&­
pjej, niż w sierpniu (100,7), popra· 
wiając przy tym znacznie jakość 
swych wyrobów. Równie dobre wyrit­
ki osiągnęła tkalnia PZPB Nr 21, 
która również podni9sła procent. wy­
konania planu ze 100 w sierpniu do 
105,3 proc. we wrześniu. Wyniki te 
zasługują na szczególną uwagę, mtę· 
dzy innymi dlatego, że we wrześniu 
i w PZPB Nr 21 wyprodukowano 
znacznie więcej „ekstry" i „primy", 
niż w poprzednim miesiącu. 
Są jeszcze i inne zakłady> kt6re 

potrafiły polepszyc jakość wyrobów, 
utrzy'llując jednocześnie wykonanie 
planu ilościowego na wysokim pozio 
mie. Możn4 tu \V:)>"IlmmiC PZPB Nr 9 
w Łodzi lub PZPB w Andrychowie i 
Krosnowicach. W wielu jednak fabry 
kach przemysłu bawełnianego tkal­
nie znacznie obn:.żyły swoją .produk 

cję. Najpo•iri t.?. t.5~zy spadek obser­
wujemy: w ~l.L'B ~r 6, l:tóre we 
wrześniu wy1 #rie.l~ pla.u n.Ie<lwie w 
83,8 proc., „:>a·„ o!'l.il.ana 6~eruka" ze­
szła z 125,1 proc. w siel}lniu do 107,8 
we wrześniu, a PZPB w Rudzie Pa­
bianickiej z 105,4 do 92,1 proc. 

Spadek ilościowy produkcji w o­
wych wymienionych oraz w kilkun.a.­
stu jeszcze innych zakładach, gdzie 
wykonanie planu również spadło, 
choć nie w takim wielkim stopniu, 
jest właśnie przyczyną nlewielk1ego 
niedobor11 w wykorianin planu mie­
sięcznego przemysłu bawełnfanego w 
tkalniach. 

Podane wyżej ~rzyldady l CY• 
fry świadczą, że ,obniżenie wydaj 
ności prący w niektórych fabry• 
kach nie jest w zasadzie uspra• 
wiedliwione. Przecież inne zakła· 
dy potrafiły polepszyć jakoś~ pro 
dukcji przy równoczesnym powięk 
szeniu produkcji i one powinny 
Btać się przykładem dla pozosta.­
łych fabryk przemysłu bawełnia.. 
nego. Gorzej pracnJące tkalnie 
muszą wytężyć 'l\·szystkie swe 
siły, by zwiększyć ilościowe WY• 
konanie planu. Hasło przedtermi• 
nowego ukończenia planu trzylet­
niego musi zostać jak najszybdej 
zrealizowane. Bel. 

NAJWAŻNIEJSZE LINIE 
~ ~ ·z.s.R.R:~ ~ 

_...... ~~{J~„ v."""„ 

W Związku Radzieckim odległość i mierzy się często tysiącami kliome­
trów. Szybką i siPrawnq komu.n:kacj ę IIla terenie całego państwa zapew­
nia lotn:clw<> pasażerskie. Długość p asażers:kich li.nil lotniczych, łączą­
cych różne ośrodki kraju przede wszystkim ze stol'.cą Związku Radziec­
k iego, jest w tej chw:li naj\vlększa n a świecie. 
••M•••et1111111 ............... „„„ .......... H ..... ff„~ .... ff<iflOtftlllltfltł ... ł .... łł~• 

Usunąć pozostałości niemczyzny 
KorŻysta.jąe w ubiegłym miesiącu 

z urlopu udałam się w góry. Za.-" 
mieszkałam w pensjonacie, położo­
nym tuż przy samej granicy po}sko­
czeskiej, w okolicy Karpacza. Uczest­
nicząc w wyc!eczce na szczyt „śnież.. 
ki", oraz chodząc szczytami. Karko­
noszy wzdłuż granicy czeskiej, do­
konałam spostrzeżenia, które przy­
wróciło mi we wspomnieniach kosz­
marne lata okupacji. Otóż na słu­
pach gninicznych po stronie pol­
skiej, widnieją czarno malowane- 11-
tery „D" (Deutscbland). Nie był to 
odosobniony wypadek. Będ~c kilka 

tygodni temu w Beskidach ł nad 
Dunajcem, zauważyłam również te 
same czarne - przypominające o­
kres siepaez'Y hitlerowskich - me­
l'Y ·na słupach granicznych. ' 

Mam nadzieję, że kompetentne 
władze zainteresują się tym faktem 
i kiedy następnym razem pojadę w 
góry, ~łupy naszej granicy będ!} już 
11osiły właściwe inicjały, literę „P". 

Ewa Krasiejko 
artystka dram::.tyczna 
Teatru im. Jaracza 

w Lod~ 

Załoga PZPfł Nr 3 ~uzekracza pia; produkcyJny 
Załoga PZPW Nr 3 wykonała plrn 

produkcyjny III kwarlału w 112 pro 
centach. Na uwagę zasługuje fakt, że 
PZPW Nr 3 dysponują pnestarza­
łym przewai:n:e parkiem maszyno­
wym. i\J:>Y w:ięc przekroczyć plan 
produkcfjny, mloga „Weln'.1mej Trój 
ki" musiała włożyć wiele emmtli a 

przede. wszystkim umiejęt.nośc! zawo 
dowej. Należy nadmien:ć, że załoga 
PZPW Nr 3 ki lkakrotll''.e już prze­
kraczała znacznie :plany kwartalne, 
zdobywając sobi.e ,,·śród włókniarzy 
miano wzorowej załogi. 

S. Warcikov.rsld. 
Korew. fabr. z PZPW Nr I 

• 
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Niezwykły ·eksperyment prof. J. Pawłowa 
(Fragment scenariusza filmu p. t. „Iwan Pawłown) 

Od 7 bm. do 7. 11. b. r. oglądamy ł oglrµhić będziemy - tD ramach Festi­
walu Filmów Radzieckich - najwybitniejsze dzieła kinematografii• ZSRR: 
filmy radzieckie, 1rtóre w ubiegłych sezonach cieszyły się największym powo­
llzeniem, jak i te, które dotąd nie były u nas jeszcze wyświetlane, a których 
ukazanie się na naszych ekranach s& anowić będzie kulturalne wydarzenie mie 
siąca pogłębienia przyja:źni polsko.radzieckiej. Wśród tych filmów dotąd nie­
u•yświetTanych znajduje się piękny o brar filmowy poświęcony wielkiemu uczo 
nemu rosyjskiemu, lu:anowi Pawłow owi, reajwybitriiejszemu współczesnemu 
fi::jologowi (zmarłemu w 1936 r.), którego długoletnie badania nad czy1U10Ś· 
r:iam.i mózgu przyczyniły się do 1igr imtowa.nia wieclzy o działaniu układu ner 

wotvego. 
Poniżej zamieszczamy_ fragment scenariusza ww. filmu, który zdobył jedną 

s pierwszych nagród na festiwalu filmowym w Mariańskich Łaźniach. 

Leningrad podczas po-wodzi w j I znów po chwili mknie marn:y-
1924 roku. na - tym razem ulicami, których 

Przez mosty suną tłumy ucieki· nawierzchnia pokryta jest warst­
n1erów z zalanych wodą terenów. wą ~o~y. Kol~ ~am?chodu cor.az 
Niosą toboły, prowadzą dzieci. Ja- bardzie] pogrązag się w wodzie. 
kiś dziwak wiezie na taczce do- * 
niczkę z kwiatem. Pawłow i Siemionow płyną na 

Wyje wiatr„. łodzi. Przed nimi zatopiony do po 
Pawłow i Siemionow wracają łowy domek. Wysoko, na parape 

bryczką do miasta. cie okna, siedzi kobieta trzyma­
jąc na ręku dziecko. 

Zapada zmierzch. Nikodem po 
pędza konie. Z oddali dochodzi Wyprzedziwszy ich, szybko 
gfos armatniego- wystrzału. przemknęła ratunkowa łódź moto 

rowa. * - Hej, tam! Obywatelko! -

PAWłJOW (zaniepokojon~: To 
na Pietropawh>wlde. (zwracając 
się do Siemionowa) - P~ie Mi· 
kołnju, niech pan natychmiast je­
dzie do instytutu. 

Wieczór. Huraganowy wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Newa wylała z brzegów. 

Pozrywane wichrem żelastwo 
grucho(!ze na przystaniach. 

Łodzie zbiły się u nadbrzeża. 
Woda stale pnybiera, olbrzymie 
fale niosą się po opustoszałej i gro 
źnej teraz Newie. 

* Pawłow przechadza się po po­
koju, zbliżając się od czasu do cza­
su do okien. żona obserwuje go 
z niepokoje~. 

Znów słychać armatni wystrzał. 
PAWŁOW: - Słyszysz? Woda 

wciąż przybywa. 
Wbiega zdenen;vowan.a córka, 

Wiera. 

krzyczą z motorówki • 
Lecz ona patrzy nieprzytom­

nym, tępym wzrokiem, jakby wo­
łanie odnosiło się nie do niej. 
Nadpływają Pawłow i Siemionow. 
PAWŁOW (do Siemianowa): -

- Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tę) - Silny przestrach, szczytowe 
zahamowanie czynności kory móz 
gowej. Nie słyszy okrzyków. Ro­
zumie ipan? Paradoksalne stadium. 
Silne bodźce nie działają. 

Podpływają do motorówki 

* Terytorium instytutu - zalane 
wodą. W oda pluszcze u podnóży 
wież. Z najbliższego piętra ratu­
je się archiwa, protokóły wielo­
letnkh doświadczeń. 

W oda zalewa tereny psiarni. 
Niektóre domki, podmyte wodą 
unoszą się na powierzchni. Prze 
straszone, skomlące psy utrzymu­
ją się z trudem na wodzie. Zabie­
l'n na łódce, p::-zechyU·: ,:- -v ='";" "::' 
przez burtę wciąga za kark jakie­
goś psa. 

Noc„. Trzymane przez straża­
ków pochodnie, oświetlają niesa­
mowitym, migotliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wiatr„. 

W jednej z łodzi Pawłow i Iwa 
nowa. Na zaimprowizowanej tra­
twie Siemionow wyciąga z wody 
obmokłe skomlące psy. 

- Mampus, Mampus! - woła 
Iwanowa do kudłatego, nastroszo 
nego opsa, który wcisnął się w kąt 
altany zalanej do połowy wodą. 
Pi es przykucnął na występie gzym 
su. Sierść najeżona. Odsuwa się 
n~ bok od wyciągających się po 
niego. rąk Iwanowej. 

PAWŁOW: - Panie Mikołaju! 
Podpływa Siernionow na tratwie 

skleconej z drzwi. 

PAWŁOW (wskazując na psa): 
- Pamięta pan wypadek z kobie­
tą? _Ten sam obraz. Najzupeł­
niej ten sam. Mechanizm zjawis· 
ka jednakowy. -
Że też tego dotąd nie dostrze-

Zdziwi<>ny Nikodem odchodzi. 
Pawłow uśmecha się, obserwując 
powątpiewające twarze współpra 
cowników. 

- Jestem zdrów, najzupełniej 
zdrów. Za chwilę pójdziemy 'v 
doświadczeniu śladami urazu psy 
chicznego. 

I oto widok w laboratorium. 
Nikodem stoi w pogotowiu u 

drzwi kamery, trzymając wiadro 
z wodą. Siemionow grzechocze ar 
kuszem blachy. Pawłow uloko­
wał się przy peryskopie, pozwala 
jącym obserwować wnętrze karne 
ry. Stąd dyryguje in.c;cenizacją 
powodzi. 
PAWŁOW: -Wiatr! Co się tam 

dzieje - róbcie wreszcie wiatr! 
Zabielin i Iwanowa hałasują, na 

śladując· wycie wichru. 
PAWŁOW: - Woda! 
Nikodem leje pod drzwi kame­

ry wodę. Pawłow nie odrywając 
oczu patrzy w pery~kop. 
Wnętrze kamery. , Pies, ujrzaw 

szy cieknącą od strony drzwi st.ru 
gę, wzdrygnął i począł się gwałto 
wnie cofać z nastroozoną sierścią. 
Woda coraz szerzej rozlewa się po 
podłodze. Pies szamoce się w rze 
mieniach coraz silniej i nagle za­
styga w jakimś transie. 
PAWŁOW (zwycięsko): - Patrz 

ciel 
Otwiera drzwi. Pies śpi w prze 

gródce. Pawłow unosi mu łapę 
i zgina. Łapa pozostaje w tej 'PO 
zycji, jakby podtrzymywana nie­
widzialną nicią. 

ZABIELIN :-Katalepsja?! Sen! 
PAWŁOW (triumfująco):-W is· 

tocie! Po mocnym naprężeniu na­
głe załamanie. Reakcja zupełnie 
jak u człowieka. Przl'ponmijcie 
sobie klinikę. 

SIEMIONOW (rozmyślając: -
Znane nam przecież wypadki otę­
pienia niektórych umysłowo cho­
rych tłumaczą się podobnie. 

- Woda zagrała zabudowaniom 
Instytutu. . 
ŻONA PAWŁOWA (szeptem do I 

córki): Czyś straciła rozwn'l 
Lecz Pawłow już rzucił się do 

przedpokoju. Pobiegła u nim żo­
na: 

PAWŁOW: (promieniejąc): -
Tak, właśnie! A gdyby w podob 
nych wypadkach sztucznie wzmoc 

• niE 1en? 'lJezynłć go. długotrwa· 
•tym.• W len":JPo961Jvpnpr6cić si 
ły przemęczonemu m6żgowt Moż 
na by było tą metodą leczyć? No, 
nie? · 

- Nigdzie deble nłe f'USZCzę. 
Przecież to szaleństwo!." 

Zrywa z wieszaka palto męta 1 
trzyma przy sobie. 
PAWŁOW: - Na pewno zatopi 

wieżę. (Podchodzi do telefonu) 
Tak, tak.„ Proszę z Instytutem Me 
dycyny Eksperymentalnej. Co? 
przel'Wana łączność? 
ŻONA PAWŁOWA: - Nigdzie 

ni~ pojedziesz-
Dzwonek. Pojawia się Siemio­

now. 
PAWŁOW: -No„. Chwała Bo· 

gu„. Co tam słychać? 
SIEMIONOW: Dyżuruje Zabłe­

lin. Woda podchodzi pod wieżę. 
Kabel uszkodzony. Brak łączności. 
Spróbuję jakcś przedosta~ się. 
Samochód czeka. 
PAWŁOW: - Dobrze. Jedzie­

my. 
SIEMIONOW: - Alei to wyklu 

cz one„. 
PAWŁOW: - Powłedziałem, te 

jadę i proszę nie gadać więcej na 
ten temat, 

* Samochód pędzi ulicam\ Le-nin· 
gradu. Przy mostku maszynę za­
trzymuje patrol. 
MILICJA.t~T: - Przejazd WLbro 

niony. Strefa zagroiona. 
Siemion wyskakuje z wozu, kie­

ruje się do dowódcy patrolu. 

Scena z filmu biograficznego „Akademik 
Iwan Pawłow" 

PAWŁOW: - Zawołafcłe 
nią cicho, szeptem. 

na łono. Zobaczycie, łe to pnypad 
kowe doświadczenie da nam do­
brą i::obotęl„ 

* 
Któryś spośr6d ratujących ze 

zdziwieniem patrzy na Pawłowa: 

- Jak to, cicho? Krzyczymy i 
teł nic nie słyszy, jakby skami&i 
niala.. 

PAWŁOW: - Ot6ł to, zbyt 
wielki wstrząs. Nastąpiło poraże 
nie ośrodków korowych. 

Przekonany widocznie tymi 
dziwnymi słowami i rozkazują­
cym tonem głosu Pawłowa, czło­
wiek w motorówce przyłożył dło 
nie do ust szepcąc: 

- Obywatelko„. towarzyszko. •• I 

Przebłyski łwiadomoocl na twa 
rzy kobiety. Powoli obraca gło­
w~. 

PA WŁ-OW (do Siemionowa~ -
Widzi pani Czy11to kliniczny Pl'ZY" 
pa dek. 

Poczekalnia w instytueie. Po-
sępny Zabielin przechadza się tam 
i z powrotem. Wchodzi Iwanowa. 

ZABIELIN: - · No i co? 
IWANOW!\.: - . Zupełnie jakby 

zamieniono psy. Żadnych śladów 
odruchów. 

W chodzi Siemłonow i na mllezl\ 
ce upytanie macha tylko rękl\­
Wzrusza ramionami: 

- Mam już tego wezystklego 
dosy~ Profesora nie było? 

ZABIELIN: - Nie wiem nawet 
co mu powiedzlel. 
PAWŁOW (wchodzl\c): - No 

cóż? 
ZABIEUN: - Psy jakby nie te. 

Nie wykazują ładnych objawów. 
PAWŁOW: - Swietnie. 
Zadowolony chodzi po uli, Jl 

podniecenia pocierając rękll o rę­
kę. Zatrzymuje się przed Siemio­
nowym: 

- A
1

a pana? 
SIEMIONOW (ponuro): - To 

samo. 
PAWŁOW: - Znakomicie. 
SIEMIONOW: - Muszę przy'l:• 

..nać, panie profesorze, że nie ro-

l 
zumiem, co pana tak cieszy? 
PAWŁOW - Zrozumie pan, ko 

chany, za chwilę pan zrozumie„„ 
IWANOW A: - Powódź jakby 

zmyła zjawisko odruchów. 
PAWŁOW: - Jak, jak pani to 

powiedziała? (Smiejąc się). Otóż 
, powiedziała pani prawdę i nawet 

tego nie spostr.:egła. Właśnie, że 
zmyła! Zbyt wielkie napięcie ko­
ry mózgowej spowodowało ochron 
11c- ham'owanie. Zaraz to spraw• 
dzimy. Da~ie waszego Mampu· 
sa do laborato<rium. 

* Pawłow idzie parkiem w asyś-
cie Siemionowa i Zabielina, otoczo 
ny grupą lekarzy. Ma się wraże­
nie że park jest taki jak inne par­
ki - dróż.ki, klomby, liście drzew 
szum.tą na wietrze .. „ 

Lecz oto widzimy człowieka sto 
j~cego w dziwacznej pozie, n ilby 
zamarłego w biegu. Inny ubrany 
w kitel przybrał pozę Napoleona 
i majestatycznym gestem przywo­
łuje do 11iebie Pawłowa. Pawłow 
pokornie zbliża się ku niemu. 

CHORY (wzburzony): - Niech 
pan skoczy do Murata. Musi rzu. 
cić gwardię do . boju. • 

I nagle schwyciwszy Pawłowa 
za ramię, przyciąga go ku .sobie. 

- A może wszystko było omył 
ką? ~ 

PAWŁOW (clc11o): -Tak jest, 
Wasza Wysoko§~, wszystko to by 
ło zwykłą omyłką. 

Rzadko ldedy widziano Pawło­
wa tak ujmującym i tl"OISkliwym 
jak teraa. 
Pawłow łdzie dale1. 
LEKARZ: - Wypadek ten za· 

Jicza się do nłeuleczałnych. Obee-­
nle jednak.„ w związku 1 pana pra 
eamJ.„ 

Twarz dzłewć%yny - ~ezupla., 
delilkatn.a, nerwowa.„ Podmuch 
wiatru. Lecfl liście. Dziewczyna 
nadstawia rękę 1 jeden liść opada 
jej na dłoń. 
PAWŁOW: - Jak się pan.l c-zu. 

je? 
DZIEWCZYNA ~dnosząc 

wzrok): - Dziękuję ,bardzo do­
brze. W głowie czuję takę lek• 
kość ł świeżość... Mówią, 7.e spa­
łam dwa tygodnie?.„ Widzę teraz 
wszystko znów jak poprzednio -
obłoki, drzewa.„ Jaki przyjemny 
wiatr„. (Ni-eśm.1ało u~miechajac 
się) - Jestem panu tak wdzięc~­
na! 

Otoczenie stoi w pełnym szacun 
ku milczeniu. 

Dziewczyna nagle schyliwszy 
się usiłuje J>OCałować Pawłowa w 
rękę. 

PAWŁOW (usuwając rękę): -
Zbytectnie zupełnie zbytecznie„. 
A z pani jestem i tak zadowolony, 
nawet bardzo.„ 

Idzie dalej. 

dzinę badaJ\. Teraz zmuszony fe• 
stem jednak stwierdzić, że pańska 
metoda leczenia snem daje wspa­
niałe rezultaty. 

Przestrzenna, jasna sala. Rzę­
dy łóżek. Cisza. Słychać prawie 
tykanie zegarka stojącego na sto­
le siostry dyżurnej. łOkna szero­
ko otwarte. Wiatr powiewa firan 
kami. Chorzy śpią. 

Zamyślona twarz Pawłowa peł­
na skupienia. Do jakich jeszcze 
niezbadanych tajemnic mózgu usi 
łuje dotrzeć jego myśl? 

PA W.ŁOW: - Miałem Jednak r9 
cję„.I A mówiono - dziedzina nie 
dostępna poznaniu„. dokąd .tę do 
licha pan pcha, nomensf (Szeptem) 
- Nie ma niepoznawalnego! Ot• 
nawiązuje się łącznośE laborato­
rium z kliniką„ •• 
Zamyśliwszy się, patrzy na Sł• 

mionowa. Odprawą.eł.za go na stro 
nę i szepce z uśmiechem: 

- A charakter mam ostryf­
Co? ••• 

przełoiył l opraeowa1 
ze·n 

:i;; : ?~ CllKC ol»'Xlc :on on• C ;o X 

Festiwal sztuk rosyjskich 
i radzieckich 

W paźdrlernlku br., miesiącu po­
swięcanym pogłębieniu prr.yjaźnł 
polsko - ra.dzleekiej-r~poc7.Dłe się 
organizowany przez Min. Kultury I 
Sztuki ogólnokrajowy konkurs na 
wystawienie sztuk rosyjskich l ra­
-dziecklch, konkurs, którego celem 
jest roo;powszechnienie w naszym 
spC1łeezeństwle zna.jomośei twórczo. 
ścl dramaityC'.mej klasyków rosyj· 
skich i współczesnyeh pisarzy ra.dzte 
cldch. Równolegle odbywać się bę­
dzie, stara.niem Centralnej Ra.dy 
Związków Zawodowych, analogicz­
ny konkurs dla świetUcawych zespo 
łów teatralnych. 

Na zakończenie konkursu, w płu­
wszej połowie grudnia rb. odbęd7.le 
się w Wa.rEZa.wie Festiwal z ut'lzia­
łem wyróżniO'llych w konkursie ze­
społów zarówno zawodcmrycb, Ja.k i 
ochotnic'llych. Festiwal obejmuje 8 -
12 przedstawień. 

Za najlepsze 1>rzedstawlenia prze­
widziane jest ponad 40 nagród o 
łącznej sumie przeszło 10 mil!~nów 
złotyrh. Na.grody przyznawane będą 
za całość przedstawienia, za reżyse­
rii'„ za najlepszą grę aktorską, indy­
widua.In~ I zeepolawą, za scenogra­
fię oraz za sprawność zespołu *h• 

niemego. Na.grodzony zostanie talcł.e 
najlepszy pr:zekład sztuki na Język 
polski. 

Dotychczas teatry wa.rma.Wlkłe 
zgłosiły do konkursu m. in. nasłęp11 
jące pcnycJe repertuarowe: - „Na 
dnie" GO'I"kiego, „Ostatnie dni Pun• 
kina" Bułhakowa (Państw. Tea.W 
Polski), „Dwa obo.zy" Jakobl'lolla (Te 
atr Kameralny), „Mak111r Dobra.wa"' 
Komle;ie'Luka, „Jegor Buły~ Gor 
kiego (Państw. Teatr Narodawy). 
„Gestello" Szt.oka (Tea.tr Powszech• 
ny). 
Łó<bkł Pa6stw. Teatr łm. Janesa 

wystawi „WISNIOWY SAD" Cze­
chowa I „ZIELONĄ ULICĘ" Suro­
wa. zaś Tea.tr Powszechny ,.PRZB• 
ŁOM" Ławren:iewa. 

Krakowski Teatr Im. l!lło.waelde­
go zgłosll do konkursu „Trzy sio• 
stry" Czechowa, „Ożenek" Gogola I 
„Lubow Ja.rowaJa" Trenłewa. Teaitr 
Rapsodyczny - „Eugeniusza Onłe• 
gina" Puszkina.. · 

„Ba..Jka" Swietfowa (Tea.fal Polski 
w Szczecinie), „Dzieci Słońca" Gor­
kiego (Teatr Polski w Poznaniu) -
to dalsu sztuki, jakle zgl-06ZODO do-
tąd do konkursu. · · 

Hadziacka kronika kulturalna 
wydanie encyklopedii ukate słę w 
wielkim nakła4zie 300 tys. egzem 
pla.rzy„-przedpłala . da nią wyczel'­
pana została w Moskwie w clą~ 
kilku dni. 

Połączo!łR ekspedycja archeol,o 
giczna Akademii Nauk Armeń­

skie3 · SR!r i inuzeiun • l~ningradz­
kiego Ermitażu za.koflczyła prowa 
dzone od dłuższego czasu w okoli 
cach Erywania prace nad odkopa 
niem twierdzy na terenie starożyt Je~ze w ciągu br. nkafą ~· 
nego państwa urartskiego w Kar- ~ pierwsze tomy encyklopedii, 
mir-Blur, zbudowanej przed 2600 zawte~ające prace i artykuły 1.200 
laty. Badania prowadzone w Arod , &utorow. 
kowej części twierdzy naprowadzi j -•• „ 
ły na ślady pałacu · dawnego na· 
miestnika. Odkopany został ogro I We wsł Soroczyńce (Ukraina)' 
mny śpichlerz pałacowy, w kt6- w ojczystych ona.eh Mikołaja 
rym odnaleziono przeszło 80 wiei Gogola, rozpoc to odbudowę zruj 
kich naczyń. Niektóre z nich wy- nowan;go i ograbionego ~rzez hit 
pełnione są pszenicą, owsem itd. le7ow~ow :-- muzeum i:anuątek po 
Od.naleziono również puchary s . wielkim pisarzu. 
brązu i srebra, na których pismeD\ I • • • 
klinowym Wyryte są Imiona wład 
ców urartsklch 1 VIII-IX wieku Ze wszystkich krajów Związku 
przed naszą erą. I RadzieckieJo przybyli obecnie do • • „ ~oskwy ~odzi uczeni, by pogłę· 

, bić swą wiedzę w instytuta'!h Aka 
W tych dniach odbył się w Mo- demii Nauk ZSRR Ogółem do in· 

skwie inauguracyjny koncert cze- stytutów Akademii zostanie przy• 
chosłowackiego teatru marionetek jętych po jesiennych egzaminach 
pod dyrekcją prof. Skupy. Słowo wstępnych 430 osób. 
wstępne wygłosił znakomity ra-
dziecki d7Jałacz teatralny Sergiusz • • • 
Obrazcow, serdecznie witając teatr Utwory znanego pisarza radzie 
czechosłowacki w imieniu społe- ckiego M. Ostrowskiegu. wydane 
czeństwa stolicy radzieckiej. sostały w ZSRR w nakładzie 

• • • 5.763.0~0 egzemplarzy. M. in. po­
wieść Jego: „J a.k hartowała sit 

.~apowłecli ~azanła się. w naj- stal" wydana była 182 razy, w 
b!izszym ~zasie II wyd'!-Dla. Wiel- j tym 84 razy w języku rosyjskim 
k1ej Encyidopedił R~dziecl.~1ej wy 1 t 98 razy w językach innych naro 
woła,Ia wiel~ie zamteresowanle . dów Związku Radzieckiego. Ogól· 
wśrod szerokich rzesz społeczeń- ! ny naldad tej ksiątki wyn · ósł 
stwa radzieckiego. Aczkolwiek II I 3.350.000 egzemplarzy. 

1 

Film radziecki „3qd honorowy" 

Cała grupa - w wieży badań 
przed jedną z kam er . 

l PAWŁOW: - Przynieść wiadro 
wody i arkusz blachy. 

INNY LEKARZ: - Przyznaję, 
panie profesQrze, iż wielu spośróll 
nas - psychiatrów uważało. że 
wtarenął pan nie w swoja dzie· 

Fragment ze wspaniałego radzieckiego filmu 
c;lokumentarnego D· t. .~Bitwa o Stalinarad'• 

• 
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W. Lidin POD. ZNAKIEM TRWAŁEGO POKOJU z warsztatu 
pisarzy radzieckich 
Korespondent „Literaturnoj Ga­

zety" zwrócił się do kilku słyn­
nych radzieekich pisarzy i Il<!etó'" 
z zapytaniem. co• mają obecme n: 
wars~tacie. Dowiadujemy się, ż=· 
F . Gładkow pracuje obecnie na: 
„Falą" - drugim tomem trylog~. 
autobiograficznej_ Pierwszy tom - . 
„Opowieść o dzieciństwie" ukau. 
się w tym roku. Tom szkiców : 
opo·.viadań o kołchozach podmo~ 
skiewskich pt. „W gościnie u nied .. 
wiedzicy" - pisze W. Iwanow. 

wre twórcza praca narodu rad.zieckiego · 
L ntizłom mojeg~ pokolenia nych, widziałem pi€rvrsze drzew- N a lotnisku, na którym wylą- \\"oj er.my rozmach pra'C budowla-1 gi~ dz}es_iątki lat, człowi ek Tadzie 

przypadło w udziale uczest- ka. które wyrosły na olbrzymi.eh dawałem pewnego dnia w cza nych w MoskVtie zadziwia nawet cki mowt: 
n 'czenie w wojnach bezprzykład- przestrzeniach. Ludzie pracujący sie mej podróży, z.iajdował się sa jej miesz-;ańców. Tylko idee poko walczycie o pokój ponieważ po 
nych pod względem swego ogra- d1a pokoju, słyszą już szum zasa- m0lot, który wśród ir,nych ładun- jowe mogą tworzyć tak wielkie kój i tylko pokój potrzebny 

,; mu. Przemierzyłem pola syberyj- dzor.ych przez sieh'e lasów. ków wiózł cenną paczkę z nasfo- dzieła mogą wkłada~ tyle ener- jest m ilionom ludzi pracy. Wal-
~ :sKie, na których rozgrom:one zo- W ob~rodzie penzeńs~m odwie n:ir:ii c~dru, orz~:::}:~ mandżursk;e gii w s.:irawy budownictwa. ewie 0 okói gd ż od tego zależy 

stały wojska interwentów w roku dz1łem kołchoz „OJczyzna Ra po 1 jes onu: nas10na te na prośbę . . k P ·' .Y . . 
1919, przeszedłem również bezkre diEzczewa". Najbardziej zdumi ała u-~zniów jednej :::e szkół obwodu przeszłg 1? la~ t~mu miesz ·n- los waszych dzi~cl 1 przyszłych 
sne drogi drugiej 'Nojny św'ato- mnie tutaj przodująca agrotech· i:1rłudr.luw0 - kazachstańskie~o wy . łem na CicheJ .ulicy~ k~ó7a obe pokoleń. My kroczymy na prze­
wej z jej straszliwymi spustosze- nika, którą stosuje kołchoz, nie te słali uczniowie z dalekiego Kraju cru~ ta~ oddmlołddmała, zel~ Ja stamł dzie, jak szliśmy zawsze, ·wierni · · w· 1 h d l b · · ·k 1 · n k" N"b t f ta czuJę się o m o zony: u :ca s a a . n:am1. ie e razy na tyc ro- u mne Jego su c-e.sy, a e wiara . rzymors. 1ego. . } sza e po- . 

1
. k'ł d' ; ł _ hasłom pokoju. Nigdy i w zad-

gach my, uczestnicy wojny, wspo ludzi w przyszłość. k ju. lec'.ała drop.ą powi-=trzną su: ~ _icą sz. 0 a ~w.ęczne g os~ . ś . h i u 
m·naliśmy te w!elkie wysiłki, ł:ę - Ten ilO-hekt.arowy las wv paczka, w której zamknięte były '! ;z~ww włączył~ ~i~ do ~ymfo_nu ~·~ch okoliczna _ciac n e wyp -

„Pocm:.it rzek północnych'' -
taki tytuł będzie no~ł nowy ut­
wór N. Asiejcwa, Tematem poem'r 
tu jest projekt skierowania wóC 
r .1,e!{ syberyjskich do Morza Kas­
pijskiego. 

tytaniczną wa\kę o pokój, którą rośn'.e w c!ągu pięciu lat - powie -- r;o:yszłe lasy. zycia Moskwy. 110s~ szi_lrnl, ktor.e scimy ze sw01ch rąk drzewca 
na przestr71"•1· dwóch chiPsięciole dział mi przewodniczący kolcl10zu U d ·i · 1 • powstar.ą w tym m•eście w naJ- sztandaru na którym wypisane sa . 1 ' ro z1 em się w Mos,rw1e. bl'.ższych latach pozwoli na kilka . . ' · · , . · · · ci prowadził z·.viązek Radz'ecki. Iwan Persanow, pokazuJąC P an Podobnie jak ws.:,yscy rniesz-

1
_. t . k . „ st . z- te w:elk1e hasł.a. Poznal sc1e n1e-

terenu kołchozu - Te oto parowy k • 1- · d - ,_„ . ,ro ne zwię szeru~ za ępow uc . . 1. 't d . b" · .k . d A ancy sto lcy ra z1ec,.-.1eJ przyzwy niowskich Dzień rozpoczęci.a roku złomnośc naszeJ wo i ,w naJ ru -K iedy Hitler dopiero groma-
dz ił cwoj~ siły na długo jesz 

cze przed Monachium, właimie 

Związek Radziecki uprzedzał na~.P 
dy o potwornvm imisku przaciw 
ko ich niezawisłości, właśnie on 
czynił wszystko, by zapobiec nad­
ciągającemu nieszczęściu. Po na­
szej stronie byli tacy pisarze jak 
Anatol France, Teodor Dreiser, 
Bernard Shaw. Romain Rolland, 
Henryk Mann, ludzie wielkiego ta· 
lentu, rozumu i honoru. Ci z nich, 
którzy żyją, są z nami po dziś 
dzień, ponieważ Związek Ra<lzie­
cki jest obroJ\cą pokoju, jest obroń 
cą kultury i sumienia całej przo­
dującej ludzkości. 

st.mą się z 10rn1 ami wo y. ·1 · · · d h ' - · . . · · · · · 
t . .. d . . h kt • czai. em się JUZ o rozmac u pra- szkolncl'(o j-est w Moskw:e Jednym nle.Jszych momentach. Wiecie, ze 

s acJa µo.mp nawa maJącyc • 0 cy i do tych per""1"'Pktyw które 'b · ' · · · h kó' k ·t 
M. Isakowski napisał 6 nowycl 

piosenek do filmu „Wesoły jar· 
mark". Przetłumaczył on z węgiel 
skiego cykl pieśni ludowych i wiei 
sze kilku ·poetów, a z ukraińskie­
go libretto oncry ,,Młoda Gwardia" 
(au tor A. Małyszko). 

ra stan:e na tym m'eiscu już w k k -.-- • z naJ aruzieJ wzruszaJącyc wola ta ma na celu po J, roz w1 
c'ągu n·aJ'bliższych lat . rot pu ro hu z r.rsu _ ków demor:- świąt, obchodzonych w imię poko- r.arodów buduJ'ących nowe życie - • zapewr.i s rowanyc r.,a wystawach archi- · • · ' - · · nam urodzaj. . . . JU. oraz ruestrudzoną walkę z s1łarru p ersanow myślał i operował tektoni:znych zamiema~ą się .w Wszystkimi siłami, swym na.mięt czarnej reakcji, które raz ;eszc.z~ 

terminami, oblicronyrni na prawdziwe domy, parki, stacJe. nym pragnieniem pokoju, pla chcą wtrącić narody w okropnosc1 
dług ' e lata pokoju. metra. bulwary czy mosty. Ale po nami zorgan:wwania życia na dłu i nieszczęścia wojny. 
•••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••• ••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••m••••••••••••••G•••••••••••••••• „Wielka droga", nad którą pra­

cuje T. Siemuf;zkin, jest powieści~ 
o "budowniczych Dulclri0i Północy. 
marynarzach -i człorykr :'h ekspedy 
cji podbiegunowvch. W ncwym u­
tworze występują nirktórzv boha 
terowie książki „Alitet odchodzi. 
w góry" 

Tygodnik ,,Przyjaźń'' dobrze służy spravvie 
pogłębi.ania przyjaźni polsko-radzieckiej 

W małym kantorku przędzalni tygodn'kó\v n~e 'V''sła --:!:a. naszym kraju. Tam, przy każdym cenne. Jestem bowiem prelegen 
zakładzie pracy isfn;eje klub spor tern TPPR·u. Czytanie prasy ra• 

walczyliśmy i walczymy o po'kój 
tysiącami czynów wykazując 

te wszelkie plany w naszym kra 
ju obliczone są na dziesiątki lat 
pokoju. 

PZPW Nr. 35 leży na stole kilka - Najwięcej interesują mnie 
egzemplarzy tygodnika „Przy- wiadomoś„i o kobietach rosyj­
ja:iń". Co chw1la ktoś zagląda - sldch - mówi t.ow. Wan~a Jah'oń 
to majst~r, to robotnik i zacieka- ska, prncown~ca oddziału wąt­
wiony wz~ok rzuca na okładkę I karni. - Z clckaw'lścia czytam, 
„Przyjaźni". jllk kobiety radzieckie zdobywają 

- Aha, nowy numer! Co też za wiedzę. i zn_fmąia_ ró7:ne wyhiu;e 
wiadomości przynosi nam dz:siaj? stanowiska w panstw1e. Tygodn•k 

dzieckiej daje mi wiele poiytccz-
tówy, Tnrn sport jest śd~le '!)owią 1 • • „ . d · tos'ci'o nyc.1 m1orm ac31 i uzo war zany z zap:arfoien:aml ideolog' cz- wych tematów. Na podstawie pra 
mrn1i i urodukcyjnymi. sy poznaję, jak rozwija się ;tycie 

Ro·wiP.nt zd'\'nwy, wyspnrfowa- kulturalno • oświato'\}'e w ZSRR 
ny roh~tn 'k P,Tacuje 'wyda~n· e i i znów widzę w tych wiadomoś· 
sprnWTiie.'\V osbfoim nurnel'7e ty- ciach prawdzhve nauki dla na• 
!!OdnHtn ,,Pr:r.vi;c>7ń" podob~l mi szego młodego ludowego pań· 
s'e bard;m a'!'tvlmł o ""zetkach stwa. 

W. Popow pisze powicM „Trey 
fronty", k tóra będzie dalszvm rią 
giem ksi.ążki „Stal i !'iZłaka". Oba 
utwory są częścią skład-ową pro­
jektowa::le,i przez pisarza trylogii 
„O Donbassie". 

-0--
Niedawno objechałem rozle· 

głe okręgi, w których real;zo 
wany je;:;t stalir.owski p1an prze­
obrażenia przyrody. Od obwodu 
penzeńskiego daleko, aż do obwo· 
dów zawołżańskich ciągną się za­
S'ad:rone niedawno pa3y leśne, któ 

P.,,..,,·„, .„ d . tv . 1 
ytu• k 'd za h""on l?>!'lte •· '".~ . „.:m <>uo•n ° m, .1a t w 

-t zap - . Je azł Y, c ."": tky "t Zwiazlm Rlld?ieckim ludz'e awan fabryczny ch. P~eczytal'śmy p.:o Przeglądam również co ty· 
wszvscy uwainie. w„c:agafa~ zeń dzień „Ogoniok". z radością 
naukę, jak oowinniśmv redago- stwierdzam, jak dużo miejsca po 

Książka radziecka 
w przekładzie po~skim 

yczną i pomys ową winie ą Y· • -• • J ·k · . b 
odnika. Barwny fotomontaż st~Ją ~ J~ t n: omu n:ezna~i r~ ot-

g d t · d ta ,1·c·iel'i nicy 1 chłoni nrzekszfałca1a sic w prze s aw· a pracę prze R '\\ • h ~ · ł 1· · h · 
· 'h h bl'k d · k' h nad uczonyc ~·zia aczy po 1tvcznyc 1 roz yc r~P? ' ra_ ~·ee ic społecznych. • wać D'-'SZa własną !!:n:etkę. święca to pismo polskim pisa- we~lug danych ~gl_oszo~ych w Nr .1 

· rych przeznaczeniem jest ochrona 
pól przed niszczycielskimi wypala 
jącymi zboża, wiatrami ze stepów. 
Przekonałem się, że .akcja ta stała 
się sprawą ogólna-narodową. Wi 
działem, jak uczniow:e wraz z na 
uczycielarhi zb!erają nasiona i żo­
łędzie i sadz~ szkółki drzew leś-

ugruntowamem poko3u. „Przyjaźń" pisze wiele o źyeiu - Czyti~i,,.m:v także codzienne rzom i artystom. Obecnie w wie- Bmletymi Biblioteki Centralne1 
pismo „Wnl7'ość" - odzywa sic lu artykułach omawia 'się szeroko t Tow. Pr:yjaź?i. Po!sko • R~dzieck~ej 
tow. Sław'ńsk:. - ~le ia osob:ś- życie i twórczość Fryderyka Cho I w okresie pięcioleci.a do dnia 1 lii> 
de z nniw'ększa przy.jemn~ścią pina. Nadzwyczaj podobają mi . c-z rb„ ukazało się w Polsce ogńlem 
<'Zytam ni~ma w~1daw"ne w kzJ'- się barwne rysunltl często bardzo 1259 pozycji literatury radzieckiej o ląc1 

Robotnicy PZPW Nr. 35 dobrze kuJ.t~ra!m:m .ZSRR, o btttjnym roz 
znają i lubią pismo Tow. Przy· kwicie ;o;;w1ethc fab~cznyeh - od 
jaźni Polsko Radz'eckiej. Czytaj4 ?::VWa S' e tow. Bronisława Korde­
je nie tylko członkowie koła. Prze <'ka racht 1istrz produkcji. - Wi.­
wodniczący koła, tow. Sławiński, dzlmy, jakie jeszcze braki maj.ą 
ma zamiar zwiększyć prenumera- pod tym względem nasze ś~eth­
tę pon'eważ dotychczasowa ilość ce fabryczne. Doświadczen1a ro-

, botników radzied{'ch ... dla nas 

ku rosy:isJdm. Co dzień przeJ?:h- dowcipne. nym nakładzie 4.699,610 egzemplarzy. 
dam dokładn:e ,,Izw:esfa", gdzie Tow. Sławiński przebywał kilka Spośród instytucji wydawniczych 
znajduję wnikliwe, i?łębokie prze• lat w ZSRR. To, co widział ~a w!a Si•ńłdz. Wyd. „Książka i Wiedza", wy 
myślane artyk'llły polityczne. Bar- sne oczy l o czym - dowiaduJe dala 106 pozycji 0 nokladzie ' 2.728.340 
dzo wyczerpująco omawiana jest się o~ecnie z gazet radzieckich, egz„ Spólds. Wyd. „Czytelnik" - 3Z 
w ,,Izw'est:ach" sytuacja między- opowiada swym towarz~szom pra pozycje 0 nakładzie 677.300 eg-s. Spóld1. 
narodowa. Pismo to pozwala mi cy nie tylko na zeb.raniach k~ł~ Wyd. Towarzystwa Przyjaźni Polsl•t> 
się całlcowłde zorientowa~ co się TPPR-u: Przy każdeJ sposobn'!sCJ Radzieckiej „Wspólpraca" - 23 pos. 
dzieje na całym świecie. „Izwic- poucza i~h: !owarzysze, w ~wiąz• 0 TW1clad:ie 231.600 eg:. „Pr4Sll Wojsko 
stla" poświęcają również dużo ku Radzieckim w ten sposoh zor wa" wydala 23 poz. 0 nakładzie 217.200 

----- -------------• przykładem i wzorem do naślado-
NDw.e -przekłady wierszy radzieckich wan:a. Dowiadujemy się też wie­

!11 -fi°cft'\Vy.dtn'l'Zet>~Y ~ uezqnych 
i artystach radzieckich oraz pol­
skich. 

• - '1 iii ··-c ,-f ~ ·rr ..,n: 
Michał Matusowslcl 

Białystok pl on ie· 
N ad miastem popiół i czad się ~ciele 
I, jakby bólem i strachem gnane, 
Chimery na czerwonym kościele . 
Krzyczą bezwdzięcznie skroś ognia ścianę. 

Ogień. pokonał wszelką przeszkodę 
N ad szkłem się pastwiąc i nad betonem 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 
I od tej chwili zawsze już płonę 

Jak długo będę żył na tej ziemi 
I dokądkolwiek pójdę, wyraźniej, 
Niźli na jawie, czerwień płomieni 
Będzie tańczyłą w mej wyobraźni. 

Ziemia gorąca jest - nie dotykaj! 
ram siwa trawa kona samotnie, 
Lecz oto ogień zwolna zanika 
Zgasł w jednym oknie, zgasł w drugim oknie. 

On, co ukorzył chłodne metale, 
Stłukł jak w moździerzu cegłę na proszeli 
Teraz zmęczony legł ociężale 
I na ustępstwa odrazu poszedł. 

1941 

Nad miastem zwisa, jak głaz ogromny. 
~.-Trok nieruchomy, groźny, surowy 
I ·w ciemność idą wysokie domy, 
Całe w żałobie, j ak polskie wdowy. 

Swierszcz 
Swierszcz zamieszkał u nas, goś~ najmilszy, 
Nowogrodzkiego sk romny piewca lata, 
Ozwie się piosnką, potem znów zamilczy, 
Nim świt do izby wniesie nieco światła. 

Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod gwiazd strażą'. 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobrym gospodarzom? 

Ach, wystarczyły mi najbłahsze słowa, 
Zebym zrozumiał, że jest takim samym 
J r\k ja dziwakiem, który umiłował 
Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym 

J ak ja o świcie i okna i belki 
W izbie rybaka wyliczy odnowa 

Wy»n.zv wiosła na wichurze wielkiej , 
Od siebie ni~ dodając ani słowa. -

Jak ja, po~1rostu w niev(vmyślnej pieśni, 
W n10\.Yie pr7/_-ocl < ·:nej. ciemnej i rodzimej 
P · c:i-:'.Yala S' ")- ·:)i r yb:-1' ,)w j dz:eci ' 
I daeh i o ::·;i . i L:(i.:::'l 1 'dzinę. 

P rz• ._. ł 

\:\!łnrhimip,1•z ~łohotlnik 

- Dokładnie czytam 8t.a.ły od­
cinek historii ZSRR - mówi tow. 
Stefan Herman, robotnik dz;ał11 
mechanicznego. - W przystępnej 
formie podane są tutaj dzieje po 
wstania państwa republik radzie~ 
kich. Interesuje mnle także dział 
sportowy. I znów, . studiując ra­
dzieckie wiadomości sportowe, 
dochodzę do przekonania, jak sła 
ho jeszcze rozwin:ęty jest sport w 

miejsca zagadnieniu współzawod- ganizowana jest praca. W Związ 
n;ctwa i bohaterom pracy. Szero- ku Radzieckim robotnik tak wy 
ko omawiają ruch racjonalizator- pełnia swe obowiązki„. 
ski. Słuchają go wszyscy ł z chęcią 

cg:. 

W t~yc. prze1..-ład6to pierwsH 
mejsce sajmuje literatura piękn4 
(przede wszystkim - powie~ć) - 124 
pozycje. Następne miejsce pr:tiypada n& 

literaturę polityczną - 77 po:sycji. Dział 
mmk przyrodniczyc1i i matematyki _. 
1dera 24 pozycje, następnie idą nauld 
swsowane (technika, przemysł, rolnio­
two itd). 

' Z artykułów, m6włącycb o so-
cjalistycznej pracy, płynie dla 
nas głęboka nauka jak powinniś 
my organiżowac tę pracę w na· 
szych zakładach. Dla mnie spe­
cjalnie te wiadomości są bardzo 

przychodzą na zebrania. Z radoś 
cią .witają każdy numer i:adziec­
kich gazet i tygodników. Z pism 
tych ćzerpią naukę jak winni dą 
żyć do zbudowania socjalizmu w 
swym kraju. 

H. S~M. 
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Siemion 'flabaiewski MOSKWA (fragment powieści „Kawaler 
Złotej Gwiazdy") 

Nagrody Stalinowskie '-- czyt& nastu poetom, sześciu dramatur­
my w nowym pięknym wydawni- gom i czterem autorom scenariu­
ctwie radzieckim (w języku pol- szy filmowych. Niebywałe cyfry! 
skim) pt. „Literatura radziecka" Obok nazwisk dawno znanych i 
(Nr. 1) - przyznawnue co roku poczytnych pisarzy spotykamy na 
za. wybitne prace w dziedzinie li- liście nazwiska nowych pisarzy-lau 
teratury i sztuki - to wielkie reatów, którzy po raz pierwszy 
święto kultury radzieckiej. Na no występują jako twórcy całkiem 
wej liście laureatów stalinowskich dojrzałych ut worów, powstałych 
za rok 1948 figurują nazwiska na gruncie istotnej znajomości 
prozaików i - poetó'ń, dramatur- życia. 
gów i kompozytorów, artystów i ... Do tych nowych pisarzy • Jaure· 
muzyków, plastyków i pracowni- atów nagrody Stalinowskiej za 
ków filmowych, ludzi różnych po- rok 1,948 należy autor doskonałej 
koleń„ przedstawicieli wszystkich powieści z dziedziny powojennego 
republik wielonarodowościowego budownictwa kołchozowego p.t. 
Związku Radzieckiego. „Kawaler Złotej Gwiazdy" - Sie-

Najlepsze utwory 1.948 roku, mion Babajewski. 
świadczą o nowym W2:roście kultu Z powieści powyższej (która się 
ry :1'a~ieckiej; ZwięJ:~z~ła się zna już ukazała I w przekładzie pol-

się na dworzec. Metro przyjęło ulicę, między ludzi? Sergiuss 
naszego bohatera do swego ba- zapomniał tego dnia nie tylko 
śniowego wnętrza. Wkroczyw- o odpoczynku, ale i o jedzeniu. 
szy na ruchome schodki eskala- Przekąsiwszy coś na poczekaniu 
tora, widząc połyski marmuru, w bufe cie, chodził po Moskwie 
ognie płynące mu na spotkanie, do wieczora, nie czując zmęcze 
słysząc głuchy z ziemi wznoszą- nia. Dwakroć przeszedł przez 
cy się gwar, Sergiusz nie mógł Plac Czerwony i za każdym ra­
opanować wzruszenia. „A więc zem długo wystawał przed Ma­
taka jesteś, Moskwo!". uzoleum. Odwiedził Galerię 

„.Nie było jeszcze dziesiątej, Tretiakowską, spacerował po 
gdy Sergiusz podszedł do wyso- wybrzeżu, pojechał do parku 
kiego budynku. W hallu powitał im. Gorkiego, a Moskw a wciąi 
go kapitan z czerwoną opaską rozstępowała się przed nim i je 
na rękawie. dna ulica wydawała się ruchliw 

- A to dobrze, źe zjawiliście sza od drugiej. 

ł 
czme ilość •osob wyrozmonych na- skim) zamieszczamy fragment 
grod~ Stalinowską : w samej t yl- 1 przedstawiający podróż bohatera 
ko lit:raturze przyznano nagrody książki do stohcy Związku Ra.­
dwudziestu dwóm prozaikom, jede .dzieckiego. 

się w porę - rzekł przeglądając Wieczorem wracał Sergiusz 
dokumenty Sergiusza. - Nu- do hotelu w podniosły1il nastro 
mer w hotelu macie zareze1·wo- ju. Zdawało mu się, że nie ma 
wany. Zaraz tam pojedziemy. na ziemi szczęśliwszego nlż on 

Zajechali na dworzec po rze- człowieka. W pokoju nie mógł 
czy, następnie ruszyli do hotelu usiedzieć, wyszedł więc na bal­R ankiem · pociąg zbliżał się cu okna f dachy„. „Moskwo! „~oskwa" •. 'Weszli na trzecie kon. 

do Moskwy. Więc ty tak wyglądasz!" myślał I piętro. Kapitan był ~esoły„ ro~- Gdy się spogląda na Dliasto 
Od Sierpuchowa w wagonie Se rgiusz. Wkrótce obok podą- mowny, ~opytyw~ł si~ o ~uban , z góry , wydaje się jak gdyby 

panowało już zwykłe podniece- gu zaczęły biec budynki, składy · <> urodz.a3e. ?po~viedz1ał, ze pod tam w dole, m i<:tlzy domami pły 
nie, zwiastujące bliskość stolicy. towarowe, nieskoi1czone szeregi 1

1 

czas te3 WOJDY 1 on prze~asz.e- nęła żywa neirn. Nad jej łożys­
W przejściach było ciasno, nikt wagonów towarowych, tun ele; rował . prz~z step;v kubanskrn. k iem błyszczy i drga m iedziana 
nie leżał na miejscu. J edni my- Se giusz ujrzał ulice, schodzące, Żegna1ąc się kapitan rzekł: pajęczyna, chwie.ią się białe pa­
li się albo pakowali walizki., pod most, po którym przebiegał j - A więc czekamy na was o ciorki latarń jak list ki na by· 
drudzy tłoczyli się przy oknach. pociąl!, sznur wagonów.tramwa- ' dwudziestej drugiej. Przepust- strej wodzie. Sześcioma rz~dami 
W dłuż okien przesuwały się za- jowych, samochody, śpieszących . ka będzie wystawiona. A na ra- pędzą samochody i koi1oa ich 
budowania fabryczne. osiedla, się Jud~i.„ Parowóz zwalniając zie urządzajcie się, jak wam hę nie widać! U iica wypełniona 
ciągnęła się linia wysokiego na- bieg głośnymi sygnałami witał dzie wygodniej, i odpoczywaj- jest różnorodnym gwarem ma· 
pięcia z białymi izolatorami miasto. cie. szyn. Jedna m aszyna opiera się 
podo~nymi d? kolczyk~w. Na- S ergiusz wyszedł na plac Sergiuszowi Tutarinowi ra- dziobem o drugą, zgrzytają ha· 
p-rzecnv pędziły z wyciem po- p rzed dw orcem. Tłumy lu- dzą odpoczywać! I gdzie? mulce. Gdy spojrzy się wprost 
ciągi ekktr;vczn e - długa zie- clzi rnzpływały się we w szystkie 

1 

W Moskwie! IHóż o tym nie na ten błyszczący potok ma· 
Jon a wslęv,a prwlatywała obok I s{;·ony; Jedni znikali we wie, że człowiek po raz p ie1·w- sz:vn, oczy ślepną; gdy spojrzy 
okna i zni!~ 1ln. W od:fali w błę- drzwhH·h metra, inni od:iddżali szy przyjeżdżający do Moskwy się w ślad za nim i - migocą od­
Jdt~~;l rn~ielcc ,~·zi:osily się wi~- trnlle-jb '..:sami i tra~wajami. n!e_. ulęż.y na n_ aj~godniejs.zym 

1 

h.He w a~fat:ie .sygnnły. toczące 
fo;t1~,rowc ~lokt, Ja k gdyb y o~- 1 Tłumy \l!y·:ą~e naprzeć~w z tym łozku, ze w p?lrnJ~ w mi3.lep - su~ . po z1em1 wir ""7."'k,·zoue 
Ian~ ze sir.li. Błys:t.czal:v '"'° słon- samym posp!echem k1erowałv !>Zvm hotelu c1al!me ~o cos na f!wiazdv„. 

• 

tl 
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;, Tydzień Zdrowia" 
pod hasłem opieki 

nad Matką i Dzieckiem Łódzkie . przodownice spoi eczne 
wyróżnione za wydatnq pracę 1 W całej ~ols.ce trwa obecnie 

tt Tydzień Zdrowia", zorganizowany 
pod hasłem wzmoronej opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Pierwszy tego 
rodzaju Tydzień w naszym kraju 
- jest l'!-J•razem czujnej dbałości,' · 
jaką Paiistwo naS"Le otacza kobie 1311111111!11liI!111111mliIB•11 m •li liPJ Iii El Bm B 11liDa1111•11lili8 il• 191111•amli•11 B li !I li• I?.= I.I• 11111 l 
tę j dziecko. 

Staraniem Zarządu Glównego Li­
gi Kobiet, odbył się w Warszawie. 
pod koniec ubiegłego miesi:}ca o~ól 
nopolsld zjazd przodownic spo!ecz­
nyclt. W cza~ie Zjazdu zostały ore 
mlow:me przodownice społeczne w 
lirzbie 24, w tym dwie delegat~i 

Państwowej Central! Handlo.. 
wej w Lodzi, jako przewodnicz~ra 
kota przodownic społecznych l.K. 
Dzielnicy Sródmlcścle - cieszy si~ 
wśród członkiń podległych kj grup 
calkowitvm zaufaniem. t>oslada 

wielki dar przekOiiywania I 111mie­
jętność obcowania z ludzml. Tow. 
Portychowa jest sekretarzem Rady 
Zakładowej w PCH. 

O tym, Ile już do chwi11 obec­
!lej w tym kierunku zostafo do­
konane, mówią cyfry: 15 istnieją­
tych poradni dla kobiet ciężarnych 
w naszym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków Towarzy 
stwa Przyjaciół Dziec~ 3 żłobki 
dzielnicowe ,(miejskie), Dom Mat 
ki i Dziecka - dla kobiet opusz­
czonych i Dom l\ialych Dzieci. 

KOBIETY RADZIECKIE" 
L. K. z Łodzi. 

Są nimi: 
Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA 
robotnica z PZPB nr. 5 na Wid7e­
wie. Pracuj<" na wykończalni. Pra­
cą swą oddziaływuje dodatnio na 
otoczenie. Spolecznie aktywna, po 
litycznie wyrobiona, w rozmowach 
rotrafi wyjaśniać trudności i uświa 
damiać. 

życzymy naseym wyr6tnlonym 
przodownicom społecznym, &y w 
swej pracy spolecznej nadal miały 
jak najlepsze wyniki. w pierwszych szeregach o demokraclę i socjalizm 

W A L K I lllll111n1111111mmn1111u111111111m111111111111111muu11nm1mnmlll1Blllffilinmmum11111111mm111111111·1111mm11m11111mm11an11nm!m111:1111111111mu11 
ł(orespondentka z Dzleln.-Sr6dm. 

Poradnia prawna zorgani7.owa­
lia puy Lidze Kobiet, służy ko­
biecie wskazówką i radą: jak po­
uinm1 postąpić w trudnych wy­
pa.d.kacb życiowych, . wyjaśniając 
jej uprawnienia przy.s!ngujące jej 
jako kobiecie i matce. 

W Polsce sanacyjnej robotnica­
matka zdana byle. na łaskę i nie­
łaskę loo.u. Smiertelno§ć wśród 
lllemoiwląt wskutek niedożywia­
nia i braku opieki n.:id kol>ietą w 
ciąiy dochodziła zwłasztta w Ło­
dzi do cyfr zastrnsrr.ających. - W 
chwili obecnej udało sil} zmnlej­
s.-eyć śmiert-el1119ść wśród niemo­
wląt o połowę, oo niewątpliwie 
stanowi jedno z poważn.iejmych 
osiągnif)ć w dziedzinie służby 
zdrowia. 

W ciągu „Tygodnia" zorganb:o 
wano s:iere.g odczytów i prelekcji 
pokazowych w naszym mieście i 
w województwie. 

O tym, jaką rolę odgrywają 
k<>hiety w Zw. Radzieckim naj­
dobitniej mówią cyfry, cha.r.ak­
teryzujące ich udz:at w życiu pań 
stwowym i gospodarczym. 

277 kobiet-ilość niespotykana 
w żadnym paTlamencie świata -
wchodzi do Rady Najwyższej 
Z. S. R R. Do Rad Najwyiszych 
Republ'k Związko.wych i autono 
micznych wchodzi 1700 kobiet. 
280 tys. kobiet zajmuje star.owi­
ska inżyn!erów, techników, maj­
strów, przewodniczących kołcho­
zów. 700 kołchoźnic otrzymało ty 
t'l!-ł Bohaterek Pracy Zw. Radziec 
kiego, odznaczonych zost.alo naj­
wyższymi orderami i medalami. 
Kob!ety radzieckie odgrywają 
czynną rolę we współza\vodnic­
twie pracy, w walce o zw:ększe­
r,ie wydajności produkcji, o lepsze 
plony w kołchoz.ach przy zasto­
sowaniu nowych metod agrono­
micznych. 

Kobieta w ZSRR jest pełnowa.r 
tośc~oWym obywrutelem swego 
kraju. Wychowane przez Parti~ 
Lenina kob'.ety bo.hate.rsko w cza 
sie ostatniej wojny broniły swej 
socjalistycznej ojcz;i.rzny. A teraz 
- przodują w odbudowie. Znane 
są w całym kraju r,az·wiska ko­
b:et - przodownic pracy i racjo­
nalizatorek: tkaczki - Marii Woł 
kowej, brygadiera oddziału pod-
wozi w fabryce samochcxiów -
Anny Kuźniccowej, ro.botnicy fa­
bryki kaloszy - Zenowej, toka­
rza - Kuwszynowej, maszynisty 
parowozu - Heleny Czechniuk. 
Tysiące i miliony kobiet idą za 
ich przyklad~m. 

Syberyjska kołchoźn: ca - An­
na Jutkina i traktorzystka ukra­
ińska - Pas.za Angelina - to ko­
biety, których praca i dośw!ad­

czenie wzbogaciły agronomię ra-
dziecką. · 

AWANS SPOŁECZNY KOBIET. Tow. ALEKSANDRA PORTV­
CHOWA - pracownica umysłowa 

Lilfi Kobiet 
f". Czmyr 

Droga do awansu społecz.nego 
- clla wszystkch kobiet w zw~ 00000000000000000oo000000000000000000000000000000 
Radzieckim stoi otworem. Vlice-
ministrem przemysłu metalowe- f\-1tstrzyni hodowli i tuczenia 
go jest Helena Dzaparidzc, wice- 1 

ministrem ochrony zdrowia - Osu1'ona·ęc·1a s' winsarki t~skowe1· 
Maria Kowgrina., m'.n;strem kine- C&tJ~ i"f I li • •• lf 
matografii Republl'ki Estońskiej­
Olga Lauristiu, m:nistrem ubez­
!P:eczeń społecznych Republiki 
Turkmeńsk:ej - Azja Ataknpa 
Sowa, m:nistrem ochrony zdro­
v:ia w Azerbejdżanie - Kiubra 
Faraclzewa. 

Kobiety rad~feckie swą co­
dzienną practt, ht'lr.ustannym 
doskonaleniem i uzupelniani"m 
s\,·ej wied'ly bndują trwały po 
kój, o który walczą wra:i: ze 
W9Z~rstkimi k0rbieta.mi św~ata. 
Dzielna j wytnvała, odważna i 
Jlłężna kobieta radziecka-przo 
dująca w pracy i nauce st.a.no­
wi godny przykład do naślado 
wania dla kobiet polskkh. 

Profesor agronomii Sinagin dla· nia prosiąt - og6łeni iywej wagł 
podtrzymania swojej tezy, dot:rczą- 4754 kg. 
cej sposobów tuczenia nierogacizny, Zasługa L~skowej wobec rodzinne­
dał za przykład ·wynik.i pracy hodow- go kraju d~ nauki zawiera 11i11 ni• 
czyni bydła Leskowej z kołchozu „Bu tylko w tym, że ustanowiła ona no­
diennowiec" w Wołogdzie. wy rekord światowy w szybkości tu.-

Kim jest ta· kobieta, której osi;;ig- czenia świn, lecz przede wszystkim 
nięcia przytaczają profesorowie? Od- w opracowaniu nowej metody przy­
powiedzieć można krótko - świniar- śpieszenia hodowli prosi11t i racjonal 
ka i zdolny uczony-praktyk, Alek- ncj hodowli macior. 
sa.ndra Leskowa ma 48 lat i jest Osią.gnięcia Leskowej, obecnie la~ 
matką licznej wiejskiej rodziny. roota nagrody Stalinowskiej, bohate­
Wzięła podręcznik szkolny po raz ra pracy Zwil!zku Radzieckiego, d~ 
pierwszy do ręki, kiedy miała już legata Najwyż~zej Rady ZSRR, q 
lat SO. Jej „szkoh! średnią." było gQ- nieocenione. 
spodarstwo hodowlane w kołchozie, Co roku pod jej kiernnkiem szkotl 
a „uniwersytetem" sama przyroda. się na kursach kołchozowych l w 

Matki mia!y okazję nauczenfa 
się wielu niezbędnych dla nieb 
umiejętn-OŚci - jak dziecko odży 
wiać, jak je kąpać, ubierać itp.­
słowem, jak clbac o higienę i pra­

Kobiety w Zw. Radzieckim sta .. 
nowią 44 procent ogóru osób po­
siadający~h wyższe wykształce­

n'e, 237 kobiet otrzymało wyso­
kie odznaczenia stalinowskie za 
pracę w dziedzinie literatury, nau 
ki, sztuki. 

Z życia StBółdzielni Kobiecej „Czyn" w Radomsku Leskowa ·wyhodowała w ciągu ro- szkołach zawodowych enła rzesza 
ku od maciory ,,J ołta" d'"l'.a pokoler młodych hodowców. 

:widłowy rozwój dziecka. 
'Wystawa mrga.nizowana w na­

nym mieśde w Ofrodku Zdrowia 
przy ul. Piotrkowskiej 113 t::ieszy 
się dużym powodzeniem. Wyda­
je się jednak że nie należy jej 
li:Cwidowa.t, z chwilą zakQńczenfa 
„Tygodnia„ Naszym zdaniem sta• 
n~wi ona swego rodzaju poradnik 
dla matki i :z teg<> powodu czns 
jej tn\•ania powinien być prze­
dłużony tr.k, by jajt najwięcej ko 
biet w Dll$l.Ytn, mieście mogło się 
li: nią zapomać. (m. z.). 

KOBIETA I DZIECKO PRZED­
MIOTEM SZCZEGÓLNEJ 

TROSKI. 

Zw. Radtziecki otacza naiegól­
ną troską i opieką kobietę oraz 
dziecko. Liczne żłob1d, przedszko 
la, poradnie rozsiane gęsto po ca­
łym kraju - w miastach i na 
v.rsiach utatwiają kobiede-m.aitce 
wychowanie dziecka. 2,5 miliona 
matek; mających po kilkoro dzie 
ci uzyskało odznaczenia za ich wy 
chowanie. 

vlf lipcu br. został zorganizowany 
vr Radom~ku kurs kroju I s;;;ycia dla 
kobiet, nic m'ljących kwali(ikacjl za· 
wt·dowvch. Kurs uko11czyiy nlemal 
wszvstk~-e słuchaczki, które następnie 
zattudnicno w Spól:dzielni „Czyn • 
Radomszc7'ńskle kobiety pracują 

tutaj -zawodowo, otrzymując pokaźne 
wynagrodzenie. Jednak nie zapomi­
naj11 one również o pracy spolec:rnej. 
Przy Spółdzielni zorganizowano kolo 
ligi Kobiet, do którego zapisały się 
wszystkie pracownice. Przewodniczą 
cą wybrano ob. Nowicką, która nie 
szc1;ęcl7i wysiłków, aby koło wykazy­
wało dużą aktywność. Pracownice 
spółdzielni przepracowały ostatnio 
po 20 god7ln bezpłatnie przy robotach 
nad odbudow~ 

Przy spółdzielni urządzona została •-••••ot11uu„„ .... „ ............ „„_ ... „,„,,„„,,11„„,„,1111„„„„,11„.„ 
świetlica, którą pro-wadzi ob. Łukom 
ska. W świetlicy prowadzone s~ .vy· 1 N • d k• 
kłady .na te~~ty społeczni:: i politycz asze przepisy gospo ars 1e 
ne. N1ezalezme od powyz:szego po· 
wstało koło Czerwonego Krzyża, któ JAJ( GOTOWAC WARZYWA tracą one zarówno smak, jak i częśl! 
re w najbHższych dniach otrzyma ap· Przygotowując na posiłek warzywa wartości odżywctych. 
teczkę. powinniśmy rzucać je do wrzącej, oso. 

J~d.n.ak 0~01~_.f11•nich .st
1
r'?n. d'?da!ndkh !onej wody. W ten sposób zatrzymuje-

w zycrn spo ""1e is me3ą i nie o- . . . . , 
dągnięcia. Centrala w Łodzi za mało ~y. w me? Jak na1w1ększą_ ilośc skład. 
troszczy się o Spółdzielnię Kobieq i mkow odzywczych. Dotyczy to wa­
nie przesyła na czas należności pic- rzyw, z których po U"'otov;aniu odle-
nleżnych. warny wywar. ~ 

To niedociągnięcie powfnn<:> hyc Ważne jest gotowanie v1arzyw pod 
jak najszybciej usunięte dla dobra przykryciem, bowiem przvśniesza to 
:zatrudnionych w spółdzielni kobiet. , ,.... 

ich g-otowanie. Warzyw nie na:eży nig-
dy gotować zbyt dlu~o na wolrtym og-

I ,, Barbara Tomczak 

niu. gdyż niszczy to witaminy. Jedynie 

~OLMOPSY 

Po wymoczeniu w ciąg-u dwóch go­
dzin śledzi, myjemy je, obieramy z ości 
odcinamy łby i og-ony. Smarujemy tak 
przy~otowane ś:edzie po wewnętrznej 
strome musztardą, posypujemy je pie. 
przem l. posiekaną cebulką, zwijamy 
poczynaJ:JC od grzbietu i zapinamy :ut~ 
strug-anym drewienkiem. Zale;t;amy 
bądź octem przygotowanym z listkiem 
ooi>k°:wy,m i cukr~m. bądź ,oliwą, i za. 
sypuJemy reszt~ cebuli. 

SALA TI<A SLEDZIOWA 

owa ie u; rodzin·ie 
warzywa liściast~ należy gotować bez 
przykrycia, aby nie traciły koloru. Nie 
należy gotować warzyw w garnkach 
żelaznych brtd:! też obtłuczonych, gdyż 
żelazo zmienia Ich smak i kolor. 

l\rajemy drobno jedneg-o śfedz!a 
ocz_YST.czone!!'O, parf ugotowanych zie­
mniaków oraz wszelkie jarzyny ugo!.o 
v.·ane w zupie. Ponadto garść oddziel­
nie ugi:towanej fasoli, oraz jedni drob 
no )loSiekaną cebul~. Sól i pieprz do 
smaku. Miesz:am•y wszystk:e te sklad. 
niki sałaty i zalewamy pól szklan:..;i 
śmietan}'. Jeżeli chcemy, aby Ealalka 
była ostrzejsza, do śmietany dodajemy 
musztardę, j~śii ją wolimv lagcdn!ejsz ą 
w sm2ku v:6wczas doprawiamy ją od· 
robiną cukru. 

W drugim okresie trzeba wymaga~· pogodzi~ swo~e dziecko 1 przeciwnl­
od rodziców przede wszystkim czuj- kiem, zaproście go w gościnę, poroz. 

ności. Wasz chłopiec wybiega na mawiajcie :r; nim, poznajcie :11i9 :r; je­

Kształtowanie 
charakteru dziecka 

nika. kierowa~ uwa.gę na sprawy or­
ganizacji, treningu, dyscytlliny w dra 
:i:vnie. Trzeba wdrafać dzieei do z11-
rhommia równowagi ducha zarówno 
w powodzeniu, jak niepowodzenru. 
Będzie bardzo dobrze, jeżeli i w tym 
okiesie rodzice poznają bliżej kole­
gów syna, czy eóri:i z drużyn:;. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W ratjonalnie prowadzonym go~po­
darstwie nje marnuje się wywaru z ugo 
towanych warzyw, lecz używa si~ go 
do sporzl}dzany;:h zup. 

Warzywa pow!nny by~ poda'l"!ane do 
stołu bezpośrednio po przyrządzeniu, 
g-dyż przez dłuższe stanie na kuchni 

dwól" l przyłącza. si~ do gromadki in- go ojcem, wyjaśnijcie ca.ł4 11prawi:. W trzecim okresie rodzice już nie 
nych. Musicie dowiedzieć się dokład Najważniejsze, 7.ebyście widziell kierują zabawą, .należy to do or 
nie, jacy to są chłopcy. Wasza có- przed sobtł nie tylko swoje dziecko, ganizacji szkolnej lub sportowej, lecz 
reczka. wyrywa się na podwórze do lecz całą grupę dzieci. abyście sta- rodzice nadal posiadają wiele mo:i.Ii­
koleżanek powinniście dobr.te rali się przy pomocy innych rodzi- wo~ci. do wywierania dobroczynnego 
:znać te dziewczynki. Powinniście wie ców całą tę grupę wychować. Bę- wp~ywu na charah.-ter dziecka. w tym 
dzieć, czym są. pochłonięci koledzy dzie to również i dla waszego dziec- cznsie trzeba pilnie uwa':i:ać, żeby 
waszego dziecka, jakie mają wady, ka z największym poiytkiem. Dzieo- p I • k • d • • • 
co jest złego w ich zabawach.,.... ko zauważy, że nie dajecie się por- zapał do sportu nie przerodził się w o o z n a w a P'Jf!T ey gmin.., e 

Zdarza się bardzo często, że załn- wać ~od_zinnemu. „patriotyzmowi'.', że pochianiającą namiętność, trzeba kie . ~ & 
teresowanie się i inicjatywa jednego !lp~łmac1e zadame społeczne -. i bę- rować uwagę dzieci i na inne rodza.-„ rodziców pomaga uporządkować i d~1e z wa~ brało prr:~kłsd •. Nie ID!I. je działalności. Trzeba wyrabiać w We wsiach powsta1„ą Izby Porodowa 
zmienić na lepsze żyeie całej grom:ir me ~zko~_hw~zego, mz z~wz1ęta na.- chłopcu, czy dziewczynce, dumę nie . / ~ 
dy dzieci Zauważyliście np że zima past.hwosc OJCa lub matki w stosun- t:i:tko ze .swego osobi~t~go powadze- W celu udostępnienia kobłctom W KA.ŻDEJ GMINIE WIEJSKIEJ I I d odkł ł f 
d ' . . . "d' , ·. k "Ó ·k;. l - ku do sąsiedniej rodziny. Taka na- n:a, ale łe~zcz~ bardzieJ z PO'''.Od7.~ • •• • rl- . <a na nowor em; zwa czan e 

:neci .zJe~ zaJą, J~· . z .„ 1 1• ze z<;>- 1. ó~ ·ł „,. , b. d · nia sweJ druzyny czy or,,.amzarJi.

1 

wiejsku» fachowej pomocy poleni była ehoo Jedna połO'.ina. Do obowląz dzla.lalnoścł „babek" .,,..1ejsldch, oru 
dowzc1ałeJ kupy sn11ec1 Porozumcie past iwo .. c " a„.lle ~ra ia w ziec> b • , 11 ·"' h ł 1• • I · ł d "'fint l ~• :, __ ł • 1 • i • 

· • . d~· ! · . 4 r . ku złośliwość podejrzliwość dziki Trze a po\'H/Il!gac wsze .ne c. e p i- czeJ w oz~ e eląa.:y poro u, ~· - m Jhno-...... ..., gm.mneJ na ezy oP exa upowszechnianie wie<lzy o higienie 
się ~ mny;i:i. rod,,~ca.m' a Je„e,1 n;e, 1· s'lepy e<Toi·zm' rodzi·nny ' wości, uczyć szacunku dla przeciw- st-4-·A Zdrowi~ d„.;..., do te.-o ab ... nad kobfe+ft d~~rn" l rod-za„ .... ,..,.ie- tiki i d • .,_ O • I 
1Sam1 pomozc1e zrnc10111 usypac gvr- „ · "''"'<IW" a .....,.,. " "' "'ł „... "' ,.,,.,. v„ ma ziec .... a. bO"R<"lą.zk iove wy-

kf} ze śniegu. Zróbcie dla swego syn- :>000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 pełnia położna pod kierunkiem kle• 
lta proste, drewniane saneczki, a :i;o- rownilta ośrodka zdrowia 1 Jekana 
baczycie, że wkrótce i inne dzieci powiatowego. 
będą miały podobne. 

Niezwykle ważne i pożyteczne w 
tym oJ..-resie jest porozumiewanie się 
rodziców z sobą. Niestety, spotyka 
się to bardzo rzadko wśród naszych 
rodziców. Rodzice nie lubią, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie po­
mówią o tym w awym gronie, nTe 
obmyślą. wspólnie czegoś lepszego; a 
przeciet to wcale nie jest trudne i 
każdego stać na to. Dzieci w tym o­
kresie zaczynają się już org-anizcr 
wać w pewnego ro.dzaju zespoly -
byłoby bardzo dobrze, gdyby i ro­
dzice zorganizowali się dla w:;pólne 
go kierowania nimi. 

Właściwe 
postępowanie rodziców 

C zęsto w tym okresie dzieci kłócą 
się, biją, skarŻiJ na siebie na· 

wzajem. Rodzice popełniają błąd, je­
teli od razu stają po sii:onie swego 
dziecka i zaczynają się kłócić z ro­
dzicami winowajcy całego zajścia. 
Jeżeli wasze dziecko przysz!o do do­
mu zapłaksne, jeżeli jes~ skrzyw­
dzone, 1·ozdrażnione, nie irytu,icfo się 
pochopnie i nie rzuezjde się do ata­
ku na tego, kto je skrzywdził i na 
jego rodziców. Wypytajcie najpierw 
ripokojnie sweg(I syna, czy có't-kę, po­
starajcie slę odtworzyć c~łe z;ijście. 
Rzadko się zdarza, aby tylko jedua I 
strona była winna. Na pewno i wa-1 
ezo dziecko się uniosło; wytlumacz­
cie mu, że w· 1abawie nieraz trzeba I 
ust~pić, że tr.~cba w miarę możnośc i 
.1zukać pokojowego w;.·,if'.cia li niepo· 
rozumirii. Poste.raicie s1e koniecznie 

• 

Dzi~ przedstawiamy naszym Czytel­
niczkom modele jesiennych kostiumów, 
sukien oraz plaszczy. 

K05tiumy jesienne uszyjemy z tkaniny 

dośt grubej. Na ten cel użyt moiemy 
materialów gładkich lub deseniowych 
(kratka albo paski). Pierwszy kostium 
składa się z waskie j spódnicy i sporto~ 
WO ckrojoncj kurtki. Komplet t:iki moie 
być spnrzadwny z dwóch różnobarw­
nych, a:e harmonizujących ze' ~obą ma-

1 

lcriałów. Drugi kostium to ubiór typo 
\\'O sportowy. Spódnica układana w pli­
sy, żakiet wcięty. 

Płaszcze jcsierrno - zimov:e uszy jc:ny 

:i: materiału clemneR"o. W zależności od 
naszych możliwości floanso'\\•ych zasto 
sujemy przy nich przybranie futrzane, 
albo uszyjemy je bez futra, ogranicza 
j:;c s:ę do szalika welniane~o. 

Obok tego przedstawiamy na rysun­
ku, modele sukien popołudniowych i 
wlcczorowych. Sukien:Ci te uszyjemy 
z tkanin jedwab:iych. Odznacz;iją 

jak widzimy, dość wyszukanym l<roJem 
I sporządzenie ich powierzyć naleiy 
krawcowej. 

Z pomocy połoinyeh konyria.,f~ 

wszystkie ltobiety ciężarne 1 rodzi\• 
ce, uip.leukało w rminłe. Ludncś6 

n.ie-tamotna, a więc cl WSZ)'Ky, któ­
rzy nle plaeą )lC1'Jat.ku dochodow-e10. 
małorolni ara.z uberz.iplecze.nl w Ubez· 
p!eczalnf Społecznej korzy~ z po 
mory położnych beY-pła.tnie. 

Już w chwili obecnej 1655 Gl\llN 
POSIADA SWOJE POŁOŻNE. Te-
raz przystc:.puJe l\~isteratwo Uro­
wia do obsadzania połoźnyml )Hntr 

stałych gmin. 
Przewidziano, te na. każde 5 tysię~ 

cy mieszkańców gminy przypaść po­
winna. jedna poło-i;JJ~ Równocześnie 
Mlnisten.two Zdrowia. przystąpiło do 
arganizowanla IZB PORODOWYCH 
w gminach wiejskich. 

Plan 6-Ietnl r.rzcwłduJc, te cały 

krnj pokryty zostanie siecią tych izb. 
Klerownikie;n b:by po:rooowej Ji:sł 

lekarz • specjalista. 

Objęcie ca.lego krsju słr.cią izb po 
r<Nfowych poonleste niewątpliwie 

stan 7..iirowla. na.jsunzyrh m11s lud· 
nnśd zwł1J.1z.::zą na zaniedbanej d~ 
tej PGl"Y wsi. Frrzyc.zyni się t~ 1ta.tówr 
no do dalS"Lego mmie,iszenla śmlertcl 
no5r.ł. wśr6d kobiet rodu\cych i _n~· 
mowlą~ ~· 

.... ~ ----
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uinajq.c :a wskazane oddzielenie obrotu bydłem hodowlanym od obrotu b 
bydłem rzeźr:tym. Uchwała przewiduje pou:ołanie specjalnego przedsię- W dniu 6 m. został opubli-
biorstwa, mcijqcego za}qć się organizacjq obrotu bydłem hodowla1iym. Cen- kowany tekst listu chłopów z 
trala Mięsna wydzielać będzie ze skupowanego bydła sztuki użytkowe, któ- gromady BalkoWó Z pow. Bia-
re nie powinn,y być przemaczone na rzeź. W tym celu wykorzysta się ba- łogard W woj. szczecińskim, 
zy postojowe, organi::owane dla potrzeb obrotu bydłem, na których do· skierowanego do przewodniczą 
konywana będ::ie ostateczna segregacja i przetrzymywanie bydła. cego Centralnego Komitetu Je-

}ednocześnie Ifomitet zatwierdził instmkcję w sprawie zakupu, selek- dności Ruchu Ludowego -
cji i sprzeclaty bydła na bazach postojowych Centrali Mięsnej. Instrukcja Marszałka Kowalskiego. W liś.-
ustala za~adę sprzedaży bydła użytkowego, wyłącznie na bazach postojo• cie tym chłopi gromady, która 
wych, wg. kolejności zamówień i rodzaj1i zapotrzebowania, z zachowaniem _ jak oświadczają - w przysz 
pierw.s:eństwa dla PGR, szl,ól rolniczych i 41kładów doświadczalnych, spół- łym roku zamierza zorganizó-
dzielni produkcyjnych oraz mało i średniorolnych chłopów i robotników 
rolnych, którzy korzystajq z kredytów państwowych prze:iiaczonych na wać się W spółdzielnię produk 
salciip bydła. cyjną, stwierdzili, że zjednocze 

W celu dalszego zwięk&zenia produlccji mięsa Komitet Ekonomiczny nie stronnictw ludowych na za-
powziqł uclztF•łę w sprawie zimowego opasu bydła. Zorganizowanie opasu sadach radykalnego programu 
w okresie ::imcr.cym 1949-50 poleco11f Patistwowyin Gospodarstwom Rolnym politycznego jest wielką, histo-
i Centrali Mięsnej. ryczną chwilą w życiu chłopów 

Komitet Ehonomiczny rozpatrzył następnie projekt dekretu 0 ochronie polskich. 
swierzqt hodowlanych. mający na celu zapewnienie warunków dla dalszego Dlatego chłopi wsi Balkowo 
1·ozwojri hodowli zwierząt gospodarskie/i przez określenie kategorii :avii· postanowili uczcić Kongres Zje 
rzqt, które nie mogą być przemaczane na ubój. dn · St · t L d 
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~Ośrodek maszynowy 
w taznowskiej Woli 

spełnia swe zadania w akcji siewnej i kopankach 
Na dziedzińcu ośrodka i!iaszy­

nowego w Łaznowskiej Woli spo 
tykamy komplet działaczy spół­
dzielczych gminy Mikołajew, po 
wlatu brz ~ zińskiego. Toczy si~ o­
żywiona rozmowa między preze­
sem Gminnej Spółdzielni ob. Jó­
zefem J askólowskim z Będze· 
lina, kierownikiem ośrodka ob. 
Stefanem Feją, kierownikiem war 
sztatów ob. Stefanem Burzykiem 
i pracownikiem ośrodka Maria­
nem Dulasem. Dyskutują oni nad 
planem rozbudowy i dalszego ro 
'Zwoju ośrodka maszynowego. 

Przed w-0jną były tutaj warszta 
ty mechaniczne Niemca Rytmana. 
Po wojnie zostały one przejęte i 
uruchomione przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i 
Maszyn Rolniczych. Ale w 1947 
roku warsztaty zamknięto i nie­
czynne '8tały· -aż no lipća br. Do„ 
piuo na interwencję chłopów u 
ministra Dąb-Kocioła, · ośrodek 
przekazany został Samopomocy 
QJ.łopskiej. No i wrestcie 20 wrze 
śnia br. ośrodek rozpoczął swe 
pierwsze prace. 
Oglądamy warsztaty. W dużym, 

widnym, murowanym budynku 
znajduje się dobrze urządzona ku 
źnfa, warsztat. ślusarski i stolar~ 
ski. Bez przerwy czynne są dwle 
tokarnie, dwie wiertarki, trzy ma 
szyny stolarskie i jeden motor 

spali.n.owy~ Kuźnia i, warsztaty ob~\ . Ludność miejscowa zadowolona 
sługują maszyny osrodka, ale pla 1est z pracy ośrodka, a zwłaszcza 
nuje się rozszerzenie obsługi na cieszy się kopaczkami, przy po­
sz::rokie rzesze chłopów mało i mocy których można szybko 
średniornlnych. sprzątnąć ziemniaki z pola, co u-

Sam ośrodek maszynowy posia możliwi na czas przeprowadzenie 
da 11 siewników, Jeden siewnik tSiewu. Również popularnością cie 
nawozowy, 2 kosi.arki, jedną 7:ni szą się młocarnie, niedawno nam 
wiarkę, 2 snopowiązałki, 3 mło- przysłane. Dla ich pomieszczenia 
ckarnie i 7 kopaczek. W S.kcji buduj :::my specjalną szopę. 

s.iewn.::j. bi~rą .u~ział wszystkie Ośrodek maszynowy w Łaznow 
s1e.wmk1. Rowmez kopac:zk1 pra- skiej Woli, jak widzimy. rozwija 
cu 1ą w. t:renie .. I tak. dwie w Ła: się pomyślnie. ' Trzeba ty-lko, aby 
znowsk1e1 Wolt, dwie w Będzeh ośrodkowi przyszły z pomocą in­
ni-~ ora~ P? jednej w Redzeniu · I stytucje rolne i zaopatrzyły go 
M1koła1ew1e Maszyny te obslugu dostatecznie w odpowiednie · ma­
ją mało i śtednlorolnych gospoda ;;zyny. 
rzy. Od jedneqo hektara wykoj'.Ja 
nych ziemniaków pobiera .spół· 
dzielnia 460 zł. 

W tych dniach ruszyły również 
do pracy młocarnię. 

- Nie wszystkie maszyny i na 
rzędzia mogą być w całości wy­
korzystane mówi kierownik 
ośrodka ob. Stefan Feja. - Po­
trzeba nam do młócarni 4 silniki 
spalinowe. Do snopowiązałki i do 
wału Cambela konieczny jest 
traktor. Przydalby się tak.że dwu 
nastokonny motor do obsługiwa­
nia warsztatów. Ale tymczasem 
cieszymy się z samego uruchomie 
nia ośrodka. Mamy nadzieję, że 
w najbliższym cza5ie ośrodek się 
rozbuduje. 

Stanisław Krakowiak 
z powiatu brzezińskieqo 

Radio, czy pisk myszy? ... 

W Pleckiej Dąbrowie 

Nasz ośrodek 1·omy Bratoszewi· 
ce rw.leży do PGR Brzeziny. Wszy· 
scy robotnicy majątku prenumeru­
ją i czytają gazety. Oprócz tego 
każdy z nas ma swój glo8nik, 
nasza placówka pracy jest zradio­
fanizowana. I właśnie w tej spra­
wie radiofonizacji chcie_libyśm'!, 
coś powiedzieć. Y4Jkonano plan wpłat na FOR Korzystamy s radiowęzła w 

Głownie, którego kierownikie;n 
jest ob. Baroniak. Pan kierownik 
pomirno naszych interwencji,, że 
gloświki dzialają „pod psem", nic 
na to nie reaguje. Za to my od 
trzech ;;/iesięcy jesteśmy pozba­
w!eni słucha:nia radia bo zamiast 
głosu wydobywa się 'z glośnilu5u; 
„pisl'. mysi". 

Mieszkańcy gminy Plecka Dą-1 na FOR chłopi z Pleckiej Dąbro­
browa, pow. kutnowski, w miesią wy wezwali do współzawodnictwa 
CU wrześniu wpłacili na Fundusz na tym odcinku gminę Krzyźa­
Oszczędnościowy Rolnictwa wazy nów. 
stkie nale żności, przekraczając te Pisząc o wpłatach na FOR, 
nawet w 101 procent. Osiągnięcie wspomnieć jeszcze należy o qml 
to jest tym bardziej qodne pod- nfe Rdutów. Jest to najbogatsza 
kreślenia, że inne gminy pozosta gmina w powb:ie, posiada naj­
ły daleko w tyle. Na wyróżnle- urodzajniejszą ziemię i najwię­
nie zasłuquje jeszcze gmina Ła- ksze gospodarstwa, lecz mimo to 
nięta, która dokonała wpłat w/ w wpłatach na FOR stoi na ostat 
70 proc=ntach. nim miejscu, mając zaledwie 22 

Dla usprawnienia akcjl Wpłat procent, zebranych należności. 

Więc prosimy RedAlkcję o inter­
wencję. Może się ktoś zajmie tą 
placówką. 

Top6r 

Uzyskamy doskonałq paszę _dlo inwentarza 
Pokazy parowania i kiszenia ziemniaków trwają 

Ostatnio na ter:;inie naszego wo· 
jewództwa Dział Rolnictwa i Re· 
form Rolnych przy Urzędzie Woje 
wódzkim zorganizował w Ośrod­
kach o;;v.riuty Rolnicrzej pokazy 
użycia lmlumn parnikawych. Ko· 
lumny- te używa się do parowania 
wybrakowanych lub przemarznię­
tych ziemniaków, celem zakiszenia 
ich na paszę zimową dla bydła i 
trzody. Do .tej pory pokazy takie 
odbyły się w ośrodkach: Kebliny i 
Nogawki w powie(!ie brzezińskim, 
Sójki i Miecrzysławów w powiecie 
kutnowskim, Blich i Krasnów po­
wiat łowicki, Czarnocin powiat 
łódzki, Kościerzyn i Wrząca w po­
wiecie siere.dzkhn. OżarÓ71 i Chru~ 
cin w powiecie wielu:'iskim oraz 
Kanrion i Wola Pękoszewska ~ 
powiecie skierniewickim. 

W mie:iiącu październiku prze\; i 
duje się jesz::ze szereg pokazów a 
mianowicie: ' 
Dziesiątego w Powielawach po· 

wiat b:·ze:~i;'i ::::ki, r.lirn:::la;v'ica·'.'!h pe 
wiat kulnow.1ki Domai't:idz111ii.: 

powiat łowicki, w :żabiczkach po- nach powiat piotrkowski, Dobry· 
wiat łódzki, Wojsławicach powiat szycach powiat radomszczański 
sieradzki, Opojewicach powiat wie i ~ Gielzowie powiat konecki. 
luński. Starostwie powiat opoczyń- Piętnastego odbędą się poka· 
ski i Siedlcach powiat łęczycki. zy w Strzałkowie powiat radom-

Jedenastego odbędą się poka· szczańsld w Widzewie powiat ła­
zy. w Zaborowie Jl'?Wiat brzezi~- ski, Trąbaczewie powiat rawsko­
sk1, ś!es~ynku p01. \~t kutnowski, maz., w Klukach-powiat piotrkow­
c;b.rab1cach powiat łodzki, Pstroko ski oraz w Borkowicach powiat 
niach powiat łaski, Siemkowicach konecki. 
powiat wieluński, w Mniszkowie, ' Siedemnastego odbędą się poka· 
pawia t opoczyń.skrl. ~ Tkacze wie ri:y w Sokolej Górze powiat radom 
powiat łęczycki. •! szczański, Głupicach powiat piotr-

Dwunastego w Markowiskach kowski i w Rudzie powiat konecki. 
powiat radomszczański, Ostrowie Pokazy te połączone będą z do­
powiat łaski. Boguszycach powiat kładnym instruowaniem zebra· 
rawsko·mazowiecki, w Lubiato- nych, w jaki sposób trzeba organ! 
wie powiat piotrkowski, i Gost- zować i budowac parniki na tere-
kowie powiat łęczycki. · nie swych gmin. Zagadnienie budo 

Trzynastego pokazy odbędą wy parników jest bardzo ważne z 
się w Wronowicach powiat łaski, tego v..-riględu, że kiszone parowane 
Ossowicach powiat rawsko-maz„ ziemniaki są wspaniałą paszą z~ 
1v Bełzatce powiat piotrkowski i mową dla bydła i trzody, a ponad· 
Korytkowie powiat opoczyński. to przez parowanie robi się wielkie 

Czternastego w KarniErzewic'.3.ch oszczędncści w materiale żywienia 
:Jowiat łaski, Białej-Rawskiej po wym, który często do tej pory 
vviat r a'NSltC mazowiecki, w Buj marnował się bezużytecznie. 

niesieniem poziomu własnej wsi 
oraz zobowiązali się wykonać 
przedterminowo pewne prace go , 
spodarcze. 

W liście swoim zobowiązali 
się oni do 7 października, tzn. 
tydzień przed terminem wyko­
nać siev'Y ozimin, do 1 listopa­
da br. zaorać 45 ha odłogów, 
znajdujących się jeszcze w gro­
madzie, do 27 listopada wyko­
nać w 200 proc. kontraktację 
trzody chlewnej nar. 1950, do te 
go samego dnia zradiofonizować 
wszystkie gospodarstwa w gro 
madzie oraz wyk;onać własny­
mi siłami remont budynku na 
świ@tlicę1 do 1 grudnia rb. prze 
prowadzić kusy nau~i czytania 
i pisania dla analfabetów oraz 
do 15 października założyć w 
gromadzie koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Podejmując te zobowiązania 
chłopi gromady Balkowo wez­
wali wszystkie gromady w Pol 
sce do uczczenia K'.ongresu Zje­
dnoczenia Stronnictw Ludo­
wych wzmożoną pracą i wyko­
naniem konkretnych czynów. 
Przykład chłopów . gromady 

Balkowo nie jest zjawiskiem po 

jedyńczyni. Do Centralnego Ko 
mitetu Jedności Ruchu Ludo­
wego napływają wciąż nowe de 
pesze, donoszące o powzięciu 
przez chłopów innych gromad 
podobnych zobowiązań dla ucz 
czenia Kongresu Zjednoczenia. 

Jako jedni z pierwszych pod 
jęli zobowiązania chłopi z gro­
mad: Chobrzany gm. Klimon­
tów w pow. sandomierskim, 
Rego wa gm. Wolanów w pow. 
Radom, Obory w powiecie 
chełmińskim woj. pomorskim 
oraz chłopi spółdzielni produk­
cyjnej we wsi Srebrna w woj. 
łódzkim. 

Treść zobowiązań, jakie pod­
jęli chłopi tych gromad, stano­
wią różnorodne prace gospodar 
cze i organizacyjne. Znajduje­
my więc w nich obok takich zo 
bowiązań, jak naprawa dróg, 
wykonanie prac elektryfikacyj­
nych i radiofonicznych, budowa 
szkół, świetlic, prace meliora­
cyjne, vvykonanie ponad pian 
kontraktacji trzody chlew., ró­
wnież zobowiązania natury spo 
łeczno - organizacyjnej, jak np. 
zorganizowanie nowych kół 
ZMP, ZSCh i TPPR, umasowie 

nie spółdzielczości, przeprowa­
dzenie kursów nauki czytania i 
pisania itp. 
Uwagę zwraca charakterysty­

czne zobowiązanie młodzieży z 
łódzkiego Studium Przygotowa­
wczego . do Wyższych Uczelni, 
należącej do SL. Młodzież ta dla 
uczczenia. Kongresu Zjednocze• 
nia postanówiła wszystkich ucz 
niów Studium, pochodzących 
ze wsi, doprowadzić na wyższe 
uczelnie. 
Zobowiązanie wzmożenia pra 

ćy dla uczczenia zjednoczenil!, 
stronnictw ludowych podjęła 
również młodzież, pochodząca 
ze wsi w pow. K.onin. 

Eliminacje 
zespołów świetlicowych 

na festiwal · 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Sieradzu organizuje w Mieslit 
cu Po11łębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiei eliminacje ludowych 
zespołów świetlicowych, na f::sti 
wat pieśni i utworów scenicznych 
autorów radzieckich. Eliminai::je 
te odbędą się w Sieradzu z licz­
nym udziałem miejscow<-go społe 
czeństwa. Z. 

Wydatną pomoc mało i śę'edniorolnym 
niesie Związek Samoprnnr;cy Chlo~skiej w Białohrzegłch 

Rozmowa ·z prezesem - tow. St. Anelryszfdewiczem 
Prezes Związku Samop-0mocy I akcję szerzenia kultury i oświaty 

Chłopskiej tow. Stanisław Andry I na woi. Pracę swą postanowiliśmy 
szkiewicz je.st chłopem małorol- rozpoczął od wybudowania Da­
nym. Obecnie pracuje jako robot mu Ludowego w Białobrzegach. 
nik w tartaku państwowym w w którym mogły by znaleźć po­
Białobrzegach. Nie przeszkadza mieszczenie biblioteka, świetlica 
mu jednak to w pracy na terenie i sala teatralna. Dom Ludowy bę 
Związku Samopomocy Chłopskiej. dzie wykończony już w przysz­
A trzeba przyznać, że Andrysz- 1 łym roku. a fundusze zostaną ze 
kiewicz, a także i cały zarząd : brane w najbliższym czasie. Na 
ZSCh ma wiele do roboty, bo :.-0dbytych bowiem z:=braniach, po 
Związek Samopomocy Chłopskiej : święconych sprawom oświaty i 
na terenie Białobrzegów rozwija I kultury, chłopi opodatkowali się 
się bardzo pomyślnie. . na rzecz budowy Domu i bezin-

p a d 
. . teresownie zobowiązali się poma 

- r cy mamy uzo - opowia 

qać przy samej budowie W rea­
lizacji projektu budowy Domu 
Ludowego przyrzekł przyjść z po 
mocą Zarząd Powiatowego Związ 
ku Gminnych Spółdzielni w Opo­
cznie, Wydział Oświaty i Kultu­
ry Starostwa Powiatowe(l'o oraz 
Gminna Spółdzielnia w Białobrze 
gach. 

Jak na początek zup ~..Jnie nie­
źle. I mamy nadzleję, że w naj­
bliższym czasie Związek Samopo 
mocy Chłopskiej gminy Unewel 
jeszcze bardziej rozszerzy swoją 
działalność. 

da •nam tow. Andryszkie·wicz - H•••••a11•••a11sa•••••••a••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"G•••11 
ponieważ Związek działa1nuścią 
swoją obejmuje całą gminę Une­
w<"l, liczącą 14 gromad. Do tego 
gmina jest biedna i mie.szkańcy 
jej. chłopi mało i średniorolni 
potrzebują stałej pomocy Związ­
ku. 

Ta pomoc, z którą Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej przychodzi 
mieszkańcom gminy jE·st duża. 
W pierwszym rzędzie Związek 
dba o to, aby w czasie prac po­
lowych pomoc sąsiedzka była wy 
konywana w całej swej rozcią­
gkści. Jak dotychczas, nie było 
wypadku, aby ·sąsiad sąsiadowi 
odmówił tej pomocy. Dzieje się 
to dlatego, że Związek przedsię­
wziął wszelkie kroki zmierzające 
do uświadomienia •szerokich maa 
chłppskich o znaczenu pomocy są 
siedzkiej. Tak na przykład w cza 
sie akcji żniwnej z pomocy są­
siedzkiej korzystało 27 wdów o- ' 
raz 7 ,gospodarstw chłopów ch~­
rych. 

Niezależnie od teqo Zarząd Zwią 
zku stara się o zapomogi pieni.ęż I 
ne dla wdów i sierot. jak rów­
nież i „ pożyczki dla mało i śre~\ 
dniorolnych chłopów. W ubiegłym! 
rnku z kredytów na zakup nawo 
zów sztucznych, zbóż do zasie­
wów oraz na zakup prosiąt korzy 
stało o(l'ółem ponad 70 osób. W 
bieżącym roku otrzymane kredy­
ty w .wysokości 96 tys. zł. na za 
kup prosiąt, 85 tys. zł. na zakup 
maszyn rolniczych oraz 65 tys. zł. 
na z:boże siewne, pozwoliły na 
skorzystanie z nich większej ilo­
śc mieszkańców gminy. W związ 
ku z rozwijającą się akeją „H" 
prosięta zakupi-0ne z kredytów 
zostały przekazane za pośrednic­
twem Gminnej Spółdzielni do go. 
spodarstw wdów oraz chłopów 
mało i średniorolnych. 

- Prace Z'Wiązku nie kończą 
się na niesieniu tylko pomocy go 
spodarstworn chłopskim. - mówi 
tow. Andryszkiewkz. - Zarząd 
Związku stara się także rozwijać 

~©8§)~~ 

Czytalc ~e 

Znikają bezpłodne pus.tynie, 
stepy i· bagna ... -

Naród radziecki przeobraża oblicze przyrody 
I ' 

„.W~ród otwartego, połuclniowo-rosyjekiego stepu równa linii ]asów li-
6riastych. Przesłaniaj11 one horyzonty przerywają monotonię krajobrazu 
stepowego. Dęby i klony, jesiony i lip~„. Pod ich osłoną wiosną utrzy­
mują się śniegi, o ich konary rozbijają się w czasie upalnego lata gorące 
wiatry ze wschodu. 

Ciemno-zielone ściany ogradzają czworokątne pola. W tych wielkich 
jak gdyby klatkach rośnie złota pszt>nica, szary owies, czerwono-zielona 
koniczyna, jaskrawo-żółte słoneczniki. Tam, gdzie dawniej były suche 
parowy - połyskuje s1·ebrna tafla stawów, których brzegi porośnięte st 
gęstą wikliną„. • 

Krajobraz, który rozciąga !ię przed nami w !lepie, nie ZO!tał stworzony 
przez żywiołowe siły przyrody, ale powstał dzięki pracy rosyjskiego czło· 

wieka. To pola Instytutu Rolnictwa Centralnego Pasa Czarnoziemu im. 
Dokuczajewa w Kamiennym Stepie pod W oroneźem. 

Stepy rosyjskie - to tłusty czamo:lli.em." Niegdyś glebo ta dawało bo­
gate plony. Ale z czasem obszarnicy - kierowani chciwością, a chłopi -
nędzą, siejąc prawie bez przerwy uprawy zbożowe, wyj11łowili <'nły step. 
Gleba „wyorywaln się", straciła swoją strukturę grudkowi). Zie zatrzymy­
wała wilgoć i urodzaje znczrły spadać. Coraz częściej szerzyła się posucha, 
przynosząc z sobą nieurodzaj i głód. • 

Wielcy uczeni roeyjscy, Dokuczajew, Kostyczew i Williams opracowali 
metodę przywrócenia i zwiększenia żyzności pól. Należało zmienić cały 
system rolnictwa - wprowadzić płodozmian ląkowo-polny, obsadzić pola 
lasami, wybudować stawy i zbiorniki wody. Na przeszkodzie stał jednak 
uslrój kapitalistyczny carskiej· Rosji, prywatna . własność ziemi i straszna 
nędza chłopów. 

Cóż to takiego ten łąkowo-polny system rolnictwa? 

To łańcuch sharmonizowanych prac agronomicznych, nierozerwalnie I SO· 
b, zwi,zanych. Realizując ten system, rolnicy sadzą lasy, które pomagają 
glebie zacl10•vać wilgoć i chronit zasiewy przed gor,cymi wiatrami, wpro­
wadzają do płodozmianu lrawy wieloletnie, aby przywrócić glebie jej struk­
turę i zwiększyć ilość paszy dla bydła; stosuj1 system dodatkowego nawo­
żenia roślin; prawidłowo, .Przy pomocy maszyn, uprawiają pola; wykonują I·! 

siew selekcyjnymi nasionami; buduj, stawy i sztuczne zbiorniki wody, aby 
powstrzymać spływ śniegu i w ten sposób nawadniać pola. 

Przed 50 laty Wasyli Dokuczajew założył na Kamiennym Stepie mię­
dzy Donem i Wołgą pierwsze pasy leśne. Jui w pierwszym roku władzy f 
radzieckiej Lenin posłał do Kamiennego Stepu wykwalifikowanego spe- 1 
cjalistę, któremu polecił odbudować i rozwin~ć dzieło, zapoczątkowane · 
przez Dokuczajewa. 

Pasy leśne, założone przez wielkiego uczonego rosyjskiego, wyrosły. Na 
polach Naukowo-Badawczego Instytutu Centralnego Pasa Czarnoziemu im. 
Dokuczajewa~ system łąkowo-polny zastosowano w nejszerszej skali. Uro 
rlzaj zbóż na polach Instytutu w krótkim czasie podwoił się. A w roku 
1946, kiedy Kamienny Step znalazł się w samym centrum silnej !uezy., uro­
dzaj był tu prawie cztery razy wifkezy, niż w kołchozach stepowych, w 

których nie zastosowano jeszcze systemu łąkowo-polnego. 
W okresie władzy radzieckiej powstało wiele takich „baz stepowych": 

sowchoz „Gigant" w stepie Salskim, kołchozy w strefie demińskiego ośrod-

,.Głos Chłopski" 
ka traktorowego w obwodzie Ualinowskim, kołchozy w strefie ośrodka ma- l 
S7.ynowego im. Williamsa w obwodzie czkałowskim i wiele innych. Rol- ~ 

~ - ~~~~--z--r-o-~~ ::pr:k, pniezależnie od pogody, zbierajf tu wysokie plonJ. I 
. . „ ~ · . ri __ ,..„ „!!' l! ,.nrr•=vr.:"'.'C'~lli1'J'::.11r-go•a••11••••••a•••attwm!l••••~c••s1 
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~i?mat~l_ UMV~~E~ 
Logogryf ~r 6 · 

• 

:::::=--
:Rozwiązan:e naszego dzis!ejszego 

logogryfu daje nam hasło, związane 
z miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzie<:kiej. Odczytamy je 
wypełniając ikra.tle logogryfu od:po­
wiedn~ wyraŹaml., któryeh imacze­
nie podajemy poniżej. 

1 - Jeden z najwylbMnieJszych 
teoretyków rew()lucyjrtej myśli pol-
1111111111111111111111111111111u111111111m1111111m1m1111111111111 

ADRIA (Stalina 1) 
,,Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
,,Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony d}a młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 1 
zagranicznych ł:l" r 43" 
godz. 11, 12, 13, 16; lf, 18, 19; 20 
i 21. 

BEL (Lcglon6w 2-4) - dla mlodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łablł" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!WMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rżgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Wołga" 
godz. 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dz·iewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. lB, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

T:ĘlCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY - Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Wt.ól{N!ARZ (Próchnika 16) 
„Po tępieńcy" 

. godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16/ 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat)'l 
ZACHĘTA (Zgierska) • 

„żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.3G, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„DialJelska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
noranek e-odz. 9. ll 

SpOrtowi działacze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie 

Biura Politycznego 
historycznej· 

K.C.P.Z.P.R. 
uchwały 

W dalszym ciągu 11"ypowiedzi na temat uchwały KC PZPR oddajemy 
dzisiaj głos wicepreze&owi Z.KS Włókniarza. i -wiceprezesowi LOZP:X dyr. 
Maria.nowi Dą.browskiemu. 

wiele gwiazd błyszczących na firm.a­
manci~ !'portowym, teraz, w op.trciu 
o histor;vczn11- ucliwał~ Biura Politycz 
uego KC PZPI~, niewątpliwie zmieni 
swe oblicz~ i 'v przy&pieszcmym mar 
szu stanie w jednym szeregu i: przo 
dującymi w spo_rcie narodami." 

Ukoronowaniem "~~~01::~~duj~a~ 
sporcie poezą:wszy od roku 1945, je~t 
UHwała Biura Politycznego hC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotn~zej, 
któlj.A w 14.·tu Postanowieniach auto 
rytatywnie stwierclziła, że sport w 
Polsce Ludowej jest instytucją. wyż­
szej użyteczności, że sport ni'O może 

być domeną. pewnej grupy ludzi, że 
wyżycie się w nim, nio może- brć przy 
wilejem tylko dla. ,,wybranych", że 
wreszcie Eport - to nie tylko roz· 
rywka. 
Uchwała B:ura l'olitycznego KC 

naszej Partii, dotycząc.a wychowania 
:fizycznego i sportu, iih1ca po linii za 
łożeń i>deologicznycJ1 Partii, jest wy­
razem głębokiej troski o szarego czło 
wieka. pracy, jest stwierdzeniem, Y.e 
t.'lk, jnk na. wszystkich odcinkach ży 
cia. społecznego., tak i na tym odcin­
ku kierownictwo Polskioj Zjednoczo· 
nej Partii Ilouotniczej skupia swoją. 

OPIEKUN', dajf!CY gwarancję, że w 
walce o podniesicn:c tę7.yzny fizyczne.i 
tak •bardzo potrzchnej uo.i;zemu na: 
rodowi, nn.Szej ldas:e robotniczej 
wysiłki nasze, tej stosunkowo małej 
liczby działaczy siportowych, zaraża. 
nych „bakcylem" sportowym, nie pój 
d!j. na. marne. te zwiększy s'ę liczba 
chętnych służenia sprawie wychowa· 
nia fizycznego mas pracujących. 

Uchwal& Bitira Politycznego naszej 
Partii zapewnia nam urzecz;-,wistnie­
nie ~miałych planów: usportowienie 
'l'l'si, której hogaetwo w młody na· 
rybek "- lrnżclP j dyscyplinie sportu 
jest przeogromne. Z radością. patrzy • 
my na i;.,tn:cją.ce jui; i pow~tające cią, 
gle nowo kola ~>ortowo JH7 .. V zakła­
cfoch pracy, które majii- zapewni<;n~ 
pomoc materialną. ze ~trony Zw. Zl<w. 
Z radością. 'l"idzimy, że coraz wir~ej 
ludzi w Zw. Za"\\'. odczuwa sercem po 
trzcbę sportu dla m3s .. 

Sport w ZSRR 
. -

WIZYTA 
zapaśni '.{ów Czechosłowacji 

w ZSRR 
Niedawno ezołow~ zapnAnicy CSB 

odwiedzili Zwię.zek Radziecki, gdzie 
rozegra.li szereg spotkd r; z.apaśnilta 
mi radzieckimi, przegrywają.o. ja W' 

wysoki-eh atosU111kttch. 
Oto fragment z. meezu rozegranep 

'w Centralnym Teatrze Czerwonej 'Ar 

sklej z okre.s'\l przedwojennego :i uwagę i wykazuje wszechstro:nne za 
pierwszych lat drugiej wojny &wia- interesowanie sprnwarui. S'[JOrtu. 
towej, znany wśród młodzieży KZM Uchwała. Biura PoEt.yeznego PZPR, 
pod pseudon:marni „Nowak" i „Ma- szczególnie znamienna jest dla działa 
rek", jeden z twórców Związku Pa- czy sportowych, którzy po zakoncze­
triotów Polskich. niu swej tllugo, lub krótkotrwałej, 
, 2 _Półwysep nad Morzem Czar_bły~1wtl_iwej, P?łnej. chwały -;--- lub ci 
nym, połączony wąskim przesmy- c.heJ, „ n1ezauw~zoneJ przez .nikogo ka 
kiem z lądem. r1~rJ_", przeszli .do ~ra~y mstn1ktor· 

Dla nas, c1zia.łaczy sportowych, wy 
rosłych z rodz!'ll robotniczych, zży· 

tych ze sportem od dziecińswn, któ· 
rych pierwszy·:m, d.dccięcym marze· 
niem h.1'ło kopać prawdziwą. pilkę, 
nic zaś, jak na.,jczę3~iej b~·wało, „szma 
ciankę", nthl\·ała Biura Pe.litycznego 
PZiPR ZJa{lewnfa zrealiz'Owanie Enu­
tych przez szereg lat marzef1, o pięk 
nych halach sportowych, stadionach, 
ba5enach pływackich, lodowiskach 
~ztucznych, torach wyścigow;h i '-vszel 
kich urzą.dzeniach sportow;clt. którymi 
słusznie szczyci. się ZWLc~ZEK ~A· 
DZIECKI i kraje Zachodn:cj Europy. 

H' dniu §UJeąo .~więta 

3 - Republika na Zakaukaziu, oj ~k;eJ. ~zy organizacyJneJ w klubach 
czyzna Józefa Stalina. i Zwią,zkach Sp<)rtowych. Uchwala ta. 

4 - Stol!ca Gruzji. ma dla nas koloealne znaczenie. Wie 
5 - Zmarshallizowany kraj w my bowiem teraz, że w pracy swoj,ej 

Malej Azji, sąs:adujący ii: ZSRR. usilnej, a bezinteresownej, zab'crają. 
6 - Stolica Azerbejdżanu, ml.a- cej nam każdą, niemal wolną. od za. 

sto tysięcy szybów nnftowych. jf-ć zawodowych ~hwilę, nie b{'dziemy Kraj nasz zacofany w dz;etlzinie 
7 - Pfamo, wydawane przez To- ~arui, żo teraz stoi za na.mi. potęi;ny sportu pod rządami sanacji, mają.cy 

warzystwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. 

8 - Stolica Białoruslće1 SRR. 
9 - Port !!'la półwyspie Krym­

sk-..m, słynny z walk w czasie ostat­
niej wojny. 

10 - Ko~ozytor rosyjski, twór­
ca opery „Eugeniusz Oniegin". 

11 - Pasmo górskie na pogranl­
czu Europy i Azj!, zasobne w bo­
gactwa mineralne. 

12 -·Ocean, okalający od wscho­
du Związek Radziecki 

13 - Rewolucjonista polski, boha­
ter Rewolucji Paźdzlerniko\\~j. 

14 - Jedna :z: republik Związku 
Radri!ecldego, granicząca na północ­
nym-wschodzie :z: Polską. 

Koszykarze „Związkowca -Wartyu 
grają dzisiaj ze „Związkowcem-~r,~c=m" 

Dzisiaj o gcdz.. 20-ej koszykarze :pi~cy wyfirali spotkania z „Gedanią.", 
„Związkowca. Zrywu" rozegraj!), beniaminkiem ligi „Pomorzaninem" 
towanyskie spotkanie ze „zw:tzkow· (T-0ruń) e>raz uemisowali z „Koleja-
cem - 'Varia" z Potnania. · • rrem" (Poznań) - mistrzem Pobki. 

Nie potrzebujemy , chyba. doda.wa~, W przedmeczu ujrzymy spotkanie 
ie !!potkanie to z.apowiada. się bardzo c!ruiyn szk-0!nyeh: G'mnazjum Skorup 
interesują.eo, gdyi; „Związkowiec" - ki contra. Gimnazjum Kopernika. oraz 
Zryw" to przecie:!; zeszłoroczny mistrz Gimnazjum Przemysłu Gumowego con 
Lodzi, & „Zwią,zkowiee - ·warta" tra Gimnazjum Kopernika. 
w ubiegłym roku uplasował się w l ! w niedzielę, dnia 9 bm. „Zw'.-ąz1co 
dze na 4 mi.ejseu. wiec - Warta" spotka 11ię o godzi· 

W tym roku po:r:nani~y odmłodzili nie 10 ,;e „f.!1?6jnią.", która w roz­
swój skład. Przeeięt.ny wiek zawod- grywkach ligowych zajęła w ub:~głym 
ników wynosi ob~nie 20 lat. Pozna· roku 3 miejsce. 

15 - Jedna z przywódczyń ruchu 
robotniczego, 1.amordowana ulra­
dzieckó wraz :z: Karolem Liebknech­
tem. 

16 - Wódz ch:n. Ludowych. Uśmiechnij się 
17 - Przywódca włoskich. rrwiąz­

ków zawodowych. 

Dzial oficjalnv EOZB 

' 18 - Rewolucjonista, którego imie 
niem została nazwana Akademia 
Wojskowa w Moskwie oraz stolica 
Kirgiskie1 Repubr.ld Radzieckiej. 

19 - Najwy7.sze płaskowzgórze w 
ZSRR (t. 'ZJW. dach świata). 

20 - Miasto portowe nad Morzem 
Cza.rn:Ym. 

21 - Jeden z krajów Demokracji 
LudoweJ. 

22 - Sif:oliC8 Ukrainy. 
23 - Słynny ;partyzant ira~eckł. 
24 - Miasto - cel obecnej ofen-

sywy Chińsik:ej Armii. Ludowej. 
25 - Morze, będace ujściem dwu 

wielkich rzek: Wołgi i Uralu. 
26 - Stolica Uzbeckiej SRR. 
27 - Rze'ka nad którą toczyły s~ę 

walki o decydującym znaczenia w 
czasie II wo.Jnv św.a1:owej. 

28 - Republika na pólnocno-
wschodnich krańcach Az~i $rodko­
wei, słynna z hodowli owlec, koni i 
bydła roRatego.' 

29 - Jeden :z: twórców Konstytu­
cji 3 iM:a ja. 

30 - Najw!ększa rzeka na Ukra-
inie. 

31 - W:ełnd port ra&recki na Da 

- Co pan sobie myśli, mote mam 
załatwiać pana bez kolejki! 

- Kiedy kolejk! nie ma.„ 
· - To niech pan przyjdz:e jjk bę­

dzie.„ 

32 - Duźe miasto nad Dnieprem. 
33 - Stolica ZSRR. 
34 - Część świata na wschód od 

Uralu. 

......................... _. ... ._, ........... 
Komunikat 

W-lu Sportowego 8 
1. Delegatem na zawody o mistrzo­

stwo Okręgu :KL A mi~zy LKS Włó 
kniarz - Concord;ą. Piotrków, 'w dniu 
9. 10. 1949 r. godz. 17 będzie ob. Bcfi 
na.rek, 

2. Zezwala. si~ LKS Wł6kniarzowi 
na rozegranie zawodów bokserskich 
propagandowych 11 ZS ,,"Wlókniarz", 
Dolny śląsk w dniu 2!. 10. l!H9 r. 

B, Obywatel :Małkowski z dniem. 30. 
9. 1949 r. zrezygnował :r; mandatu 
członka Wydziału Sportowego ŁOZB. 

Sekrct.arz 
(-) J. Sh11.ewi;kł 

Przewodniezą~y 
,(-) M. Tyl 

Z notatnika piłkarza 
rJódzki Okręgowy Związek P'łki 

Nożnej ma już jcd~n r.~spół ludowy. 
Jest nim LUJ<lowy Zespół Sportowy 
Gał){ówek. Drużyn!? tn. rozrocznie me 
cze o mistrzostwo kla~y C już w dniu 
16 bm. 

Milicianci lidzcy 
zademonstrują nom swą tężyznę fizyczną 

Dni& 7. 10. J9!9 r. minęło pięć lat 
on f>Owstnn:a Milirji Obywatelskiej. 
W związku z tym \'I" całej Polsce w 
duiu 9. 10. 1949 r. odbędą. się wielkie 
zawoBy sportowe. Również i w Lodzi 
śwęto :Milicji Ohywatelskiej n:e mi· 
nie bez echa. Ob~hodzone ono będzie 
bard7o uroczyście vi szeregach MO. 
Program świ~ta Sportowego )IO. prze 
widuje c!iłą. mp$ę imprez Rportow ych, 
które odb~dą. się na stadioa'e „Zwią. 
zkowea". święto MO. jest zarazem 
/iwi~tem ZS „Gwardia", która. została 
powołnna w roku 1947 w celu podnie 
sienia. sprawności fizycznej w szere­
gach MO. 1floda. organizac.ia sporto· 
,.-a. będz!e mogla zadokumentować spo 
leczeństwu swój do.robek sportowy o­
siągnięty w stosunkowo krótkim cza 
sia. Punktem kulminacyjnym progra 
mu b~dz:e finał f>ilki nożnej pom!ę· 
tlz.y starymi. rywalami o puchar prze 
chodni: Kół 3 Kom. i 9 Kom. w któ­
rych to Ezeregach grnją. ~talentowani 
zawodnicy. · 

Program. święta MO. przewiduje: 
defilaoę drużyn sporto'\'l"ych ZS „Gwar 
d:·a"; start do marszu na 10 km i 
lekkoatletykę; finał piłkarski kół ZS 

RADIO 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO­

WY. 16.20 (Ł) Blok świetlicowy: „Dy 
skusja nad repertuarem robotni­
czych teatrów amatorskich". 16.50 
(Ł) Przegląd kulturaln)'. 17 .OO „Prz? 
soboc:e po roboc:e". 18.00 Reportaz. 
18.15 Muzyka ludowa w wyk. Lu­
dowej Kapeli Rozgłof:ni Poznańskiej. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z. cyklu: „Podstawy eko­
nomik.i". 19.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transm. fragm. F inaht Kon­
kursu Chopinowskiego. 20.00 DZIEN­
NIK WIECZORNY. 20.40 Koncert 

' Krakowskiej Ork:estry: Chóru P. R. 
21.25 Muzyka roz.rywkowa. 21.40 
„Fryckowe czasy" - I fragm. 
opowiad. T. Goździkiewicza o Chopi­
n ie. 22.00 (Ł} ,.Z życia młodzieży aka 
demickiej". 22.13 (Ł) Program lokal­
ny na jutro. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muz~'­
ka taneczna. 24.00 '.Ł) Koncert ży­
cz.eń. 0.30 (Ł) Zakończen'.e audycj: i 
Hymn. 

,,Gwardia" o 8 i 4 miejsce; finał 
siatkówki kół ZS „Gward(a" o 3 i 4 
miejsce; finał piłkarski o 1 i 2 miej 
sce. 

Na. trasie do marszu n& 10 km. ata. 
ną. 22 drużyny, dla drużyny, która· o· 
&iągnie najlepszy czas przeznaczony 
jest. puchar przechodni, of:arowany 
przez min. E. Sta"l<ińskiego, a zc1oby­
tv w .ubiegłym roku prz-ez. :Koło 14 
K-0miFariatu. W finale misirzo,;tw ilił 
kal"lJkich o 1 i 2 miejsce walczyć b~ • 
dą 3 i 9 Koro. Jednocześnie odbędq. 
się walki zapaśnicze, - udział wezmł 
zawodnicy ZS „Gwardi". Nai;t.ępnie 
pre-widuje się finał siatkówki, o mi­
strzostwo Kół ZS „Gwardii", gdzie 
spothją. 11!ę :Koła I, 3, 1. i 10 K om. 
ZdC'cydowanym faworytem jest 3 Knn 
W trakcie odhywan;a. się g:er sintków 
ki i pill'i nr.2nej o<lbędą. się za.wody 
le-kkoa1lc·tyczne z PóUorakiem, który 
pobiegnie w silnej konkuren~ji na 5 
km. 

Podczas trwania zawodów przygry· 
wać będzie orkiestra. MO. Wstęp na 
zawody Eportvwe b\'zpłatny. Zawody 
odbędą się brz wz:;-li:ilu n& pogadę. 

Gł.08 

Org-an l.6dzklego Komitetu f Woje­
wćdzklego Komitetu PolslcteJ Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

11:01.EGIU!ll REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: t,6clź, Piotrkowska 86, m p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lód~, ul. żwirki 17, tel. 20S·ł?. 
Telef o ny; 

li:edaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnego 
Sekretarz odpowledzlalny 
Dział partyjny 

216-tł 
218-23 
219-65 
25ł-23 

wewn. to 
Dział korespondentów robot­

niczych 1 chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych "!19-42 

Dział mutacji 223-29 
. Dz.lał miejski 1 sportoW) 254-21 

Dział ekonomiczny 
Dział !abryezny 
Dział rolny 

wevm. al 11 
223-29 
21$-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 Redakcja nocna 

Kol port at. 
l.ócit, Piotrkowska 70, · tet.,,222-22 
Administracja ·'26D·ł2 
Dział ogłoszcó.: l.ćdt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I llł-75 

D-06633 

lekim Wschodzie. 

35 - Jedna z republ!k radzieć­
kkh, zwana często „śpichl!!rzem 
ZSRR". - ........... „ • -W . Ażaiew 281 

Daleko od. Moskwy 
- Nie, nie znam je~. Ale zamknąłem ~czy i wydalo 

mi się, że siedzimy w przytulnym pokoiku przy her· 

batce. 
_ Mniej więcej - z u§miechem potwierdziła Tania. 

_ Przy wieczornej hebatce starsi opo~dają młod­
szym historię swojej ciemnej prze~złoś71: naprzykład 
Jerzy Dawidowie!': opowie o zwyc1ęs.tw1e żołądka nad 

sercem a wtedy przyjdzie kolej na nas. • • 
' . 

Beridze nie zdążył jednak nic opowiedz1e~. Przez 
otwór u góry wpadły nagle bryzgi wody i Poliszczuk 

zajrzał nadół. 
- Proszę zmienić załogę. Towarzysz Topo1ow i Ta­

tiana Petrowna, niechaj się nie niepokoją. 

Kuźma Kuźmycz, zostawszy sam na sam z Tanią, 
przytulił ją do siebie. 

- Masz stracha, córko? 
- Nie, Kuźmo Kuźmyczu. W tajdze przyzwyczai-

łam się do wszystkiego. Kiedy było szczególnie ciężko, 
myślałam sobie: na wojnie śmierć zawsze stoi za na­
mi. W tej chwili nie czuję niebezpiecze!lstwa, gdyż je­
stem z wami, Jerzym Dawidowiczem i Aleksym. Trudno 
jest upadać na duchu w takim towar:zystwiE1; Przeciw· 
nie, pragnęłabym pomóc wam zachować spokój. · 

- Przykro odczuwać „vła<Jn.ą niemoc - westchnął sta­
.. ry. - Ot, siedź i czekaj: może wyciqgną jakoś. 

- Wyciągną, Kuźmo Kuźmyczu, wyciągną - uspa­
kajała Tania Topolowa, chociaż on wca1e nie o sie· 

bie się obawiał. 
Po niebie płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 

była białą, kotłującą się pianą, tak, że wcale nie widać 
było kry, która zatarasowała barży drogę. Załoga Poli­
szczuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On sam 
bez :orzerwy stał na warcie. Na jego sygnały iri.żynie. 

rowie i Kondrin starali się, manewrując drągami, odep­
chnąć zbliżające się kry. Na pokładzie trudno było się 
µtrzymać. Wicher wyrywał z rąk ciężkie drągi i gToził, 
że porwie załogę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła 
się na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. 

- Pilnować się! - uprzedzał Poliszcz1*, trzymając 
się burty. 

Potok wody uniósł się nad barżą. Poliszczuk wypro­
stował się i celował drągiem. Inżynierowie i sierżant 
pracowali bez wytchnienia. Spojrzenie Poliszczuka zno­
wu padło na Kondrina. Z buchaltera niewiele było po­
żytku. drąg wypadł mu z ręki i on sam kurczowo trzy­
mał się poręczy. 

- Odejdźcie precz stąd, do diabła! - ze złością krzy· 
knąl Poliszczuk. 

- Towarzyszu Beridz , pozwólcie mu zejść do kajuty 
- zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz-
kadza tylko, obrzydzenie bierze patrzeć na niego. 

-:-- Dobrze - zgodził się Beridze. __ 
- Zejdźcie na dół do kajuty! - rozkazał sierżant 

I(ondrinowi, który chetnie usłuchał i zaczął ostrożnie 
schodzić w dół, (D. c. n.), 

„ 


